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Niemcy i probie 
ranić wschodnich 


Lwów, 17, września. 

(C.) Znane wystąpienie premiera 
angielskiego Mac Donalda w Lidze 
Narodów w sprawie Górnego Śląska 
"lie pozostało wypadkiem odosobnio- 
nym. Przeciwnie, stała się ono jakby 
hasłem do innych podobuycit wystą- 
pień, skierowanych przeciwko obec- 
nemu statutowi terytorjulnuemu Pol- 
ski. Oczywiście Niemcy pierwsi pod- 
chwycili w lot oświadczenie Mac Do- 
nakla o „błędzie: w sprawie górno- 
Śląskiej | wysnuwają z niego daleko 
idące nadzieje i horoskopy. Rozwi 
Uęli także zarówno w tej sprawie, 
łak wogóle w sprawie rektyfikowa- 
nia swych granic kosziem Poiski 
wytężoną propagandę zagraniczną, 
którą widzi się i wyczuwa wszędzie, 
przedewszystkiem jednak na gruncie 
genewskim. 

Przez swoich ludzi urabiają tu 
Niemcy opinię w duchu swoich inte- 
resów i to nie tylko w samej prasie, 
lecz również — i mrożiidby” dntlać: 
przedawszystkiem — wśród przeby- 
wających w Genewie delegatów roz- 
maitych państw. Akcja ich jest skie- 
rowana wyraźnie przeciwko posta- 
nowieniom traktatu Wersalskiego, 
który Niemcom —- a nie tylko im sa- 
mym — ciągle spać nie duje, a z któ- 
rym łączą, iako najważniejszy chec- 
nie i najpilniejszy dla siebie, proble- 
mat granic wschodnich, Wyrzekli 
się już nawet pretensji do Alzacji i 
Lotaryngii. a wytężyli wzrok wy- 
łącznie na wschód. ku naszym gra- 
rocon. 

Dążności Niemiec w tym wzęlę- 
dzie przedstawił przed paru dniami 
w Genewie poseł socjalistyczny z 
Berlina. Breitscheid, w odczycie, wy- 
głoszonym na zebraniu, któremu 
przewodniczył delegat Szwzzji w Li- 
dze Narodów. inrs, Branting. Otóż 
w tym odczycie Brekscheid podniósł 
z naciskiem, że dla Niemiec nie 
istnieje dziś iuż zupełnie kwestia 
Alzucii i Lotaryngji i że jest ona dla 
nich na zawsze zamknięta. lecz ina- 
czej jest ze sprawą granic wschod- 
nich. Przedewszystkiem więc, co do 
t zw. korytarza gdańskiego, oświad- 
czył Breitscheid, że wszystkie stron- 
nictwa niemieckie. od socjalistów do 
racional'stów — przyznanie bardzo 
znamienne j godne uwagi uważają 
„korytarz polski” za urządzenie tyin- 
czasowe i nie pogodzą się nigdy z 
- podziałem państwa niemiechicgo na 
dwie połowy. Mowca  zeznaczył 
przytem, że nie *nvyśli o rozstrzyga- 
niu tej sprawy z bronią w ręku. gdyż 
test to zbyteczne wobec lego. że 
pakt Ligi daje podstawy do rewizji 
Fraktatu Wersalskiego. a Niesncy Z 
tego skorzystają, W sprawie Górne- 
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Cena 
pojedyńczego 
egzemplarza 


.Czwartek, 18 Września 


1924. 


Na dworcach 
kolejowych 


Celowe plotki sowieckie, 


„POLSKA, RUMUNJA I PAŃSTW A BAŁTYCKIE ZAWARŁY TAJNY 
SOJUSZ", 


(Telefonem cd naszegc korespondenta.) 
Warszawa, 17. września, (Z.) W ! akcji zaczepnej przecjw  sowietom. 


Rydze nozpowszechmiła się wiado- 
niość, że sowiety tendencyinie roz- 
szerzają wiadomość, jakoby Polska, 
Rumunia i państwa bałtyckie za- 
warły przed kilku dumiami w Gene- 
wie tainy sojusz celem wspólnej 


U 


Pisma ryskie inforniowały się u lo- 
tewskiego ministra spraw zagr.. 
kiórv oświadczył, że w.adomrości 
te nic są zgodne z mrawdą i są ce- 
lowo zmyślane przez bolszewików. 


so Śląska złożył Breitzelieid oświad- 
czenie. że wprawdzie arhitraż był 
formalnie poprawczy. «le okazał się 
sprzeczny z zasadą samostanowie- 
nia narodów i dlatego musi być 
tównież poddany rewizji. 

Sprawę Górnego Śląska poruszył 
Breitscheid wogóle dość delikatnie, 
ale uczynił to dlatcgo, że w urzowa- 
piu jej wyręczają go imi, a to lepiej 
wygląda. jeżeli o „prawa” Niemców 
do Górnego Śląska ubiiają się oLcy, 
zwłaszcza o tak głośnej inarce, iak 
Lloyd George. „Udmłodzony” w c- 
statnich czasach przy pomocy n:eto- 
dy, która wkrótce pozbawi świat go- 
rylów i szympansów. były premier 
angielski nabrał iakhy nowego tu- 
petu i rozmachu — a specjalnie, gdy 
chodzi o Polske, to wprost nie umie 
pchamować swego temperamentu i 
ugpada na nas z iście „ndedzieńczą” 
buńczucznością i  zapamięiuością. 
Niedawno narobił alarmu w sprawie 
„Galicji Wschodniej ', teraz znów w 
„Daily  Chronicls* powrócił do 
sprawy Górnego Śląska i domaga się 
oddarią go w całości z powrotem 
Niemcom. gdyż — zdaniem jego -— 
powaga Ligi Narodów z powoli 99- 
działu Śląska mocno ucierpiała. 

Lloyd George od czasu, jak prze- 
sta: premjerować Anglji. uprawia z 
prawdziwą pasją publicystykę i roZ- 
syłe na prawo i iewo artykuly po- 
litvczne, Nie chce, aby o nim zapo- 
niaro, i w ten sposób przypomina 
się światu. A przypomina 'ię neiczę* 
Ściej za pośrednictwem uie anziel- 
Skiei, łecz niemiieckicj prasy. która 
podobno płaci mu nieprawdopodobrie 
wysokie honoraria. Trudno więc, 
żeby Lloyd Georye. współpracywr ik 
polityczny pism niemieckich. ric pe- 
pierał interesów niemieckich także 
La gruncie angielskim, Łączy 20 zre- 
sztą z Niemcami oddawna żywiolo- 
wa nienawiść do Polski i tajona nie- 
chęć dla Francji. Ałakująz więc po- 
stanowienia terytorjame Traktatu 
Wersalskiego, za iedaym zamachem 
uderza w Polske i we Francie. 

Tej svstematyczacj i przyznać 
trzeba doskonaie zorganizowanej 
nagonce przeciwstawić uależy ko- 
Kieczric odpowiednią kontrakcię: a 
iroże nią bvć rownie, jeżeli nie wic- 
cej 1eszcze energiczna j nuchiwa 


propaganda zagr. ze strony Polsk’. 
A w tym kierunku za mało się u nas 
robi, stanowczo zamalo, 
a 


PRZED STAB" IZACJĄ URZĘDN:- 
KÓW FANSTWOWYCH. 
(Telefcnem od naszego korespondenta.) 

Warszawa 17 w z śna. (Z) W 
zwiszku z zapowied i ną pzez 
Rząd s abilizacą urzędn ków par. 
stwowych, która ma ' astąpić w cza- 
sie do 1 kwietnia 1925 kompen- 
testne Ministerstwa i urzędy pań- 
sw:we zajęte są usalniem list 
ahai u acych tych pracowników 
kóryc' kwalifikacia nie napotka 
przeszkód za strony obowiązu 2- 
c'ch rrzepisów pragmat ki słu :bo- 
wej. W zwią ku z powy‘ są spi”- 
wą staje si; aktualnem zagadnienie 


e zam nów trzędniczych, któ ym 
zmuszeni bętą poddrć się niektó- 


rzy przcownicy państwowi. 
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PREZYDENT RZPLTEJ NI: JEDZIE 
NA WOŁYN. 
(Tuirfonon od naszego korespondenta.) 
warszawa., 17 wiześnia (2) Ko- 
responden: Wasz dowiaduje się, że 
Prezydent Rzeczypospol:tej nie po- 
jedzie do Kowla i nie odbędzie 
objazdu miast wołyńskich. 
R = 


„WYZWOLENIE” W SPRAWIE 
KRESÓW wSsCHODNICH. 
tTelefomem od naszego korespondenta, 

arsziwa, 17 wrz.Ś ia, (Z), 
Wczoraj odbyło się posiedzeń e klu 
bu sejmowsgo „Wyzwolenia“, na 
którem omawiano sprawę K'esó 
wschodnich i z»stanawiano si; nad 
«wes ją mianowania generałów-wo- 
ew dów, przyczem poddana tę 
sprawe «strej kiyt ce, 

a. arm 


PODSEKRETARIAT STANU DLA 
KRESÓW POLSKICH. 
(Telefonem od naszego koresboudenta.) 

Warszawa, 17 wrześna. (Z). 
W związku z nominacją Wojewu= 
dów na Kresach Janusz2j isa i Ol. 
szewskiego, oraz w zwią ku z sy- 
tuacją, a adto z powodu cdrzuce- 
cenia przez p. Romana przyję ia 
stanowiska Wicemw nistra spraw we- 
wnętrznych dla spraw krescwych, 
v kołach miarodajnych omawiana 
jest sprawa utworzenia podsek eta- 
rjatu stanu przy Prezydj m Ra y 
Ministrów. Te1 podsekret:rjat stanu 
m ałby wiaśnie za cel prowadzenie 
całokształiu akcji na rzecz Kre ów ` 
polskich. 


Dziennikarz francuski o Targach Wschodnich. 


WSPANIAŁE POŁOŻENIE TARGÓW. — CZEGO TARGOM BRAK” 


OBESŁANIE TEGOROCZNYCH TARGÓW AKTEM 


ODWAGI. 


TARGI LWOWSKIE MAJĄ ŚWIETNĄ PRZYSZŁOŚĆ PRZED SOBĄ. 


Lwów, 17. września, 


lip.) Przedstawic:e] prasy fran- 
cuskie; p. Leon Granger, który 
przybył do Lwowa na ctwarcie 
Targów Wschodnich 1 przez cały 
czas ich trwania czviit stu lja i 
obserwacje dla inforaci, dzien- 
ników paryskich. na naszą nroś. 
bę udzielił nam swo ch snestrze- 
żeń. które przytaczammv jaka cie. 
kawy dexnment obnji postronnej 
o satnej instytucji Tarzów Wsch. 
jakateż o Ich rezuliatach i urzą- 


dzeniach. 
P Granger po psłaem entin 
zjazmu aznanu dla wspaniafzści, 


z jaką Lwów przyją: Przzydoria 
Fzeczypespolitej 1 uroczystości 
otwarom Targów, b sumvch lar- 
gach wyraża się jak następuje" 

Miejsce wybrane na Tangi iest 
idealne. Pawilony należycie roz- 
mieszczone — dużo przestrzeni 
(dużo ziełoności, 

Szerokie alele zapraszają do 
przechadzki, do błądzenia tu i tam, 
Jest io jedna z wielkich zalet Tar- 
gów lwowskich,  skombinowanie 
tych czynników: dostatecznej prze- 


strzeni, świcżego powietrza i zieło- 
ności. 

Widziałem Targi lijońskie, ba- 
zyiejskie i praskie. ale co do mnie, 
bynaimniej nie waham się przy- 
znać Targom lwowskim pierwszeń- - 
stwo pod względem  rozmieszcze- 
nią, 
Jeśli mi będzie wolno natomiast 
wyrazić parę lękko krytycznych 
uwag, to powiedziałbym. że daie 
się w pierwszej linii caczuwać brak 
iniormatorów z urzędu (z zarządu 
T. W)  kórzyby obiaśniali zwie- 
dzaiących co do rozkład: pawwo- 
nów, jakoteż udzietali im wszelkich 
potrzebnych informacii, 

Sądzę również. że wskazanem 
byłoby ze wzgledu na miedzyraro- 
dowe znaczenie Targów. bv pro- 
spekty firm, reprezentowanych na 
Targach byvlv redagowane także w 
iezykn francuskim. który stał się 
cbecnic tak popularnym w Polsce. 


Nakoniec uważam. że wiek wy- 
stawców nie posiada * znaiomości 


specialnej psychologi kupieckiej. a 


2 


przedewszystkiem 
względów dia prasy, 

Odnosi się wrażenie, że na Tar- 
gach |wowskich niema wozutmie” 
nia dla tej niezwykle ważnej po- 
tęgi która według wyrażenia ied- 
nego z wielkich publicystów jest 
piątą władzą w państwie. Prasa: 
czyli korespondenci i redaktorzy 
urabiaią opinię publiczna, informują 
ią o właściwym stanie rzeczy. 

Należałchy się zatem z tem t- 
CzYvĆ. okazywać dziennikarzom 
więcej względów, więcei grzeczno- 
ŚCi. ciostarczać” im potrzebnych 
wskazówek. aby mogli całą duszą 
społnić swoią poważną i trudną 
misg. 

Psychologia kupiecka nakazy- 

walaby też nie zaponrimać wystaw- 
com 6 zewiiętrznej uprzejmości 
przejawsającej Się roz; iaśnionem qt- 
śm.echniętent (obliczem. Uprząjma 
mina ziednywa nabywców. 

Poza temi zastrzeżeniami. trze- 
ba przyznać, że wystawcy okazal 
wie'e odwagi i przedsiękiorczości 
iworąc udział w Targach tegonocz: 
nych bez wzgledu na kryzys finan- 
aY y w Polsce i zagranicą. I trze: 
ba przyznać, że choć nie dla wszy- 
stich Targi tegoroczne mały wy: 
niki zadowalające. to ieden z głów- 
nych celów wszystkich Targów., to 
jest intenzywne i tania reklama, 
sosiał w zupesmości osiągnięty. 

Naogół ariykułv drogie —- aula, 
maszyny, antyki itp. znalazły Sto- 
supzowo mało nabywców, w drob. 
nejszvch artykułach ruch byi 
żywy. 

Mnie iako cudzoziemca naiwię- 
coj zanteresowały wytwory pize- 
mysłu rodzimego, a wiec dywany 
klinowe, batiki, sztuka ludowa, Za- 
bawkarstwo. Są to działy, na które 
winua zagranica zwrócić uwage. 

fauważyłenym jeszcze. że jed- 
nym z wamunxów powodzenia Tarz- 
gów są atrakcie, innem słowem 
rozrywki. Trzeba przyznać, że nie 
zapomniano o stronie rozrywko- 
wej Cabywaa się tu koncerty, jest 
rader ciekawa hala radiowa dla 
propagandy radiotelegrafii. Ale u- 
ważani, że tege za mało. Należało- 
by- urządzić teatrzyki, kabarety 
189P. 

Również sądze, że należałoby 
się zdecydować na wyrażne ozna- 
«czenie oczy Targi Wschodnie są 
Targami towarowymi czy Tarzanu 
próbex. 


O UNE. -._... -Il<« WNN WNENENNNENEWE UAE WT TERAZ TERMO a | 
Feljeion „Gaze'y Laow.“ z d. 18 iX 1924 


ma za mało 


MARJA KAŻECKA, 


Ź najnowszzj literatury 
francuskiej, 


(Dokończenie) 

Myśli o wskrzeszeniu wielkiego 
teatru pod gołem niebem. walczy 
w obronie futuryzmu į kubizmu, a 
sztukę ekranu wynosi do zgodności 
7 muzy. wprowadzając do paryskie-. 
go „Salonu jesiennego”. Pracę nad 
cyklem poematów dramatycznych 
o Atrydadh przerywa mu wojna. 
Walczy bohatersko w  Argonach, 
bierze udział w odwrocie serbskim 
ku Salomkom. Powraca z Krzyżem 
Legii Fionorowej, a z ogniem pile 
łacej ciało gorączki w piersiach, 
kiórei w kora ulega. wyśpiewaw- 
szy przedtem jeszcze swoje prze- 
Slice „Les reflets du fer“, „Poe- 

Re du Vardar“ i dusze powojenne- 
go Paryża — „Panam“, 


„GAZETA LWOWSKA? z dnia 18. września 1924, 


Wypadki 


w Gruzii. 


POWSTANIE TRWA DALEJ, — KLĘSKI WOJSK SOWIECKICH. — 
CORAZ WIĘKSZE ROZMIARY POWSTANIA.— POWSZECHNA Mh 


„ BIŁIZACJA NARODU GRUZIŃSKIEGO. 
GRUZIŃSKICH Z CZEREZWYCZAJKI. -.- 


UCIECZKA DZIAŁACZY 
NIEWINNIE  ROZSTRZE- 


„LANE 


(Telcionemat To „Qazety Lwowskiej“). 


Pogranicze sow., 16. września. 

Wbrew kategorycznym zapew- 
nieniom rządu sowieckiego 0 ze- 
komem zlikwidowaniu „ruchu bam- 
dyckiego w Gruzji — jak w ko- 
muqnikatach sowieckich określa się 
ostatnie powstanie narodu gnuziń- 
skiego — nadchodzące z różnych 
punktów Gruzii autentyczne wia- 
Gomości Świadczą bezspornie wrecz 
odmiennie. Mianowicie, zacięta 
walka oddziałów powstańczych z 
armją czerwoną doprowadziła w o- 
statnich dniach do całkowitej, a bar- 
dzo poważnej klęski wojsk sowie- 


ckict. 
. Równocześnie powstańcy unie- 
mojtwiają przypływ dalszych poa- 
siłków z Rosli centralnej, z którą 
połączenie kolejowe — od stromy 
Kaukazu północnego — zostało o- 
| gtatecznie pizerwane. Wysłana na 
Wome 8 dywizia armii czerwonej 
nie może dostać się do Gruzji, w 
drodze bowiem została zatrzyma- 
ra przez Gorców, zamieszkujących 
rejon Groźnego, którzy również 
przyłączyli się do powstańców i na 
tvchmiast  zniszczyji 
między (irożnym a Chasaw-Jiut- 
tem, łączący Dagestan z Gruzją, W 
rejonie tym toczą się zacięte walki. 
Powstańcy obsadziji równieź całą 
linię kolejową między Ozurgetami 
| 


iedyny most 


a Tyflisem. 
Straty czerwonych oddziałów 
są ogromne. W ręce powstańców 


dostały się porzucone -przez cofa- 
jące się oddziały  czerwonoarmel- 
ców olbrzymie zapasy amunicij i 
broni, szczególnie w ostatnio obsa- 
dzonych miejscowościach: Kutaisie | 
i Tyflisie. Zorganizowany w Kutai- ' 
sie tymczfsowyv narodowy rząd 
gruziński, — o czem iuż donieśliśmy 
-— ogłosił powszechną mobilizacię 
narodu gruzińskiego, 


Ruch Powstańcy ogarnął rów- 


r nież część Sowieckiej Armenii, za- 
taczaljąc coraz szersze kręgi. 

Z Moskwy równocześnie dono- 
a Te Z czerezwyczājki vciekli 
skazani na Śmierć naiwybitniejsi 
działacze gruzińscy: zastępca pre- 
zesa rządu narodowego (z czasów 
przed najazdem bolszewickim), 
Lordkipanidze, Żibłądze, Ruchadze 
i inni. 

Wszyscy ci byli członkowie 
rządu zruzińskiego, już dłuższy 
czas znajdowali się w więzieniach 
moskiewskich. a ostatnio uznano 
ich zą zakładników, odpowiedzial. 
nych za wybuch powstania w Gru- 
zii i przeznaczono na rozstrzelanie 
iw tym celu wtrącomo ich do zna- 
nego więzienia na Lubiance. Stąd 
zdołali omi iuż w ostatmiei chwili 
przed egzekucią uciec. 

Tu zwrócić mależy uwagę na ' 
charakterystyczny szczegół: Jak 
wiadomo rząd sowiecki oglosił, że 
na mocy jego rozporządzenia roz- 
strzęlano 24 główinych organizato- 
rów i kierowników ostatimiego po- 
wstania. Jak wynika z obecnie o0- 
zgłoszonego wykazu skazańców, 
rozstrzelano wprawdzie wybitnych 
dziąłaczy gruzińskich, ale już daw- 
niej, a niektórzy z nich jeszcze na 
początku zeszłego roku znajdowali 
się w więzieniach sowieckich (prócz 
tych, którzy — jak zaznaczyłem 
wyżej — uciekli z czerezwyczajki). 
Otóż. rzecz prosta. będąc pod kin. 
czem, nie mogt rozstrzełani brać 
jakiegokolwiek. « czynnego udziału 

w obecnem powstaniu, a tem mniej 
wyć „organizatorami łego i kierow- 
rikami”, Bofszewicy  dotrzymują 
więc swej „uroczystej obietnicy” 
i chcą utopić całą Gruzję we krwi, 
a „za każdego zabitego kormmnistę 
— jak brzmi przyięta uchwała — 
powinno paść przynajmniej stu 
„zdrajców . 


Reasumujac nakoniec wszystkie | 
wrażenia, które odniosłem. uwa- 
żam, że Tangi iwowskie mają przed | 
sobą wietką przyszłość, a już dai 


Alfons Chateaubriant, pisarz, na- 
grodzony jeszcze w r. 1911 nagro- 
dą im. Goncourtów za powieść pi. 
„Monsieur des Lourdines'. zdobył 
w r. 1923 nagrodę Akademii za po- 
wieść, której poświęcił 12 lat pra- 
cy. Tytuł powieści „La Brióre", a 
tlem iej mało znana we Francji pro- 


wiqrcia leżaca na granicy Wandei 
i Bretanii, pokryta nieprzybytemi 
bagnami, zamieszkała przez ludzi 


skry tych i ponurych — ludzi bagna 
— spędzających życie w diągtej 
walce z naturą, 

Bardzo cjekaweim ziaw'skiem li- 
terącklem iest Lucjen Fabre, otrzy- 
mał nagrodę A za 3-to- 
mową powieść . „Rabeveł ou le 
mal des ARIE”. . która jest silną 
satyrą i Śmiałym atakiem na Świat: 
aferzystów. Fabre jest synem chło- 
pa. „Karierę“ rozpoczął jako zwy- 
kły robotnik. po krótkim czasie o- 
siągnąwszy własną pracą tytuł m- 
żyniera i stanowisko dyrektora 
wielkich zakładów przemysłowych. 
Literacki dorobek Fabre a staqowia 


mcgą być zaliczone do rzędu naj- 
poważriejszych tego. rodzaju insty- 
cucji międzynarodowych, 

Leon Granger. 
dotychczas oprócz nagrodzone! po- 
wieści, dwa tomy liryk i znakomite 
dzieło o teorii Einstiena. Młoda 
Francia wysuwa  przedęw szySt- 
kiem nazwiska Dorgeles'a, piewcy 
„drewnianego krzyża” į „św. Ma- 
gloire", Aleksandra Arnoud'a. M. 
Milleta, Drieu deła Rochelle'a. Hen- 
ryka Berand, Laaretelie a. Benia- 
mina Cremieux, a utwory ich uwa- 
¿a za utwory reprezentacyjne 
współczesnej Kiteratury francuskiej. 
Bardzo wiele miejsca poświęca tak- 
że If-letniemu Ramondowi Radi- 
auct, który napisał popularną po- 
wieść, peiną talentu. pt. „Le diable 
au corps“. Rokowano mu Świetną 
przyszłość. Zmarł nagle w grudniu 
1923 r. Dużem powodzeniem i po- 
czitnością cieszą się poeci z pad 
znaku: ..„Miei tałent į pisz, co ci się 
podoba*: Max Jacob, Andre Säl- 
mon i Pierre Reverdy. Oto tch u- 
twory w spolszcezemu Kazimierza 
Bukowskiego. 


ECHA AFERY SAWINKOWA. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
zr.zawa, 17 wrzesma. (Z) 
„Prawda* mosk ewska donosi, jako 
komentarz do podró y Sawinkowa, 
że Sawinkow z War:zawy udał ię 
do granicy w towar ystwie jednego 
z ra bardziej oddanych ws; sółpraco= 
wn ków, kióry jednocześnie praco- 
| wał w wydzała wywiad:wczym 
polskiego s tabu generalnego w 
Wilnie i z pomocą tego wy działu 
miał się przedostać przez granicę. 
W M ńsku Sawinkowa oddał w 
ręce wł: dz. sowie kiej jeden z tych, 
którzy ślepo szli za nim, póki nie 
rozcza ow li si: co do swego wo- 
dza. „Pr wda“ pisze, że winą Szta- 
bu gene alnego po ssiego jest fakt, 
i tym razem Sawinkowowi nie u- 
dało się spe nić jego polecenia. Jak 
widzimy, sowiet- podają coraz now- 
sze uerzje i k mentaize do podró- 
ży Sawinkowa. 
TRA MAA 
MORDY SOWIECKIE W GRUZJI. 
Wiedeń 16 września. (Tel. G. L.) 
Arbeiter Ztz. podaje następują y 
-komunikat ogles ony przez zagra- 
niczny komitet socjalro-demokra- 
tyczne parti robotniczej Gruzji: 
Wedle of cjalnego telegramu rządu 
sowieckiego rozstizelazto 43 Giu- 


= zitów przywódców pows ania giu- 


z ńskiego. W rzec/ywi:tości sprawa 
przeds awia się tak, że rozstrzelani 
już od dawna znajdowali się w 
więzieniach sowieckich, gdyż jeszcze 
pred w: blichemi powsłan'a zostali 
uwięzieni ja o zskładnicy. Podcbny 
los zagraża i innym Gruzinom, 
których s:tkl zn'jduje sę w wię- 
zieniach od lat .rzech. Oczekujemy 
głosł komunikat że świat podnie- 
se głos przeciw barbarzyństwom 
rządu sowieckiego. 
Cne S 
WOJNA W CHINACH. 

Nowy Jerk, 16 września. (Tel. G. L.) 
Wedle doniesień z Tokio, wkroczę- 
nie wojsk Czang-Tsu-Lina do Muk- 
denu, gdzie skoncentrowano główne 
siły mające ruszyć na Pekin, Spo- 
wodowało ostry sprzeciw ze st: ony 
gen konsu'atu japońskiego. N e jest 
wykluczone. że do Mukdenu zosta- 
nie wysłane wojsko japońskie dla 
zapewnienia porządku 

Londyn, 16 września. (Tel. G. L.) 
Reuter donosi z Pekinu: Oba obo- 
zy przeciwne czynią przygoiowania 
do rozpoczęcia walki w północuych 
Chinacii. Pod Szangajem walki od- 
żyły. 


„mm janne 


Max Jacob. 


ŻEBRACZKA Z NEAPOLU. 

Gdy mieszkałem w Neapolu, 
u bramy mego pałacu stała że- 
braczka, której rzucałem pieniądze 
wsiadając do powozu. — Pewnego 
dinija, zdziwiony tem, że v słyszę 
podziękowań, spotrzałem na że- 
traczkę. Oto, gdym e MEU urza- 
łem, że to co brałem za żebraczkę, 
było drewniana skrzynią, pomalo- 
wana na zielono, zawierająca czer- 
worą ziemię i kilka na wpół pnze- 
gniłych bananów, 


Pierre Reverdy. 


FETYSZ. 

Mała lalka maricne tka-branso- 
letka, szamocze się u mego osa 
w powiewa wiatru, (UESZATZ 
zmoczy! jej suknię, jej postać i r3- 
ce wyblakły. Straciła nawet nogę. 
Ale pierścień jej został i jej moc. 
Zaną puka do szyby swą małą mó- 
żką odzianą w błękity i tańczy, 
tańiczy z radości, z zimna, aby rog- 


SA OZ ZZ, ZZ ZZŻZEZZZZZZZ ZZ ZZ ZZL ZZA 


z 


STRZELANiNA NA GRANICY 
POLSKO - SOWIECKIEJ. 
(Teieionem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 17 września. (Z) 
Z Wiina donoszą, że przed k lku 
dniami w powiecie wile skim za- 
alarmowane zost:ły nasze patrole 
graniczne strzałami z: strony so- 
wieckiej. Strzały te były sk erowa- 
ne do posterunku polskiego. Naza- 
jutrz padły znowu strzały . e strony 
sowieckiej. Stwierdzono, że strzelal 
jacyś osebnicy w ubraniach cy- 
wilnych. 


maena C) iana 
O IMPORT AMERYKAŃS IEJ MĄ. 
Ki DO POLSKI. 

tlelcionem od naszego korespondenta.) 

warszawa 17 wrzesnia, (Z) W - 
bec sytuacji żywnościowej w Pol- 
sce  przedstawici le wszystkich 
ozólno-krajowy: h związków współ- 
dzielczych i wydziału zaopatrywa- 
nia Magis ratu warszawskiego od- 
byii konferencję z deiega ami kó? 
poselskich w sprawie bezpośre- 
dniego importu mąki amerykańskiej 
do Polski. Usta cno, że sprawą 
powinien się zają: główny urząd 
żywneś iowy. GĘ«yby jednak ta 
instytucja nie mogła podołać 7a- 
daniu, organizacje współdzicicz* 
orzekły, ż2 zadanie to należy po- 
wierzyć towarzystwu aprowizac i 
miast, które daje gwarancje. że 
akcja będzie przeprowa zoia ko- 
rzystnie, 

p JA 

OPŁATA WYWOZOWA OD MĄKI 

ZNIESIONA NIE BĘDZIE. 
(Teleionem od naszego korespodent2), 

Warszawa, 17. września. (Ż.). 
Niektóre pisma zamieściły informa- 
cję jakoby młynarze otrzymali z 
Ministerstwa skarbu zapewnienie, 
że stosowana obecnie opłata wy- 
wozowa od mąki od 1. październi- 
ka br. ma być zniesiona, i że wy» 
wóz mąki dozwolony będzie bez 
żadnego ograniczenia. Korespondent 
Wasz dowiaduje się, że wiadomość 
ta jest bezpodstawną i opłata wy- 
wozowa od mąki nie będzie znie- 
siona. 

—— ——— 

WAŻNOŚĆ KOLEJOWYCH TARYF 
WYJĄTKOWYCH PRZEDŁUŻONA. 


(lęsionem od naszego koresp.). 
warszawa, 17 września 


Ministerstwo ko ei żelaznych prze- 
dłużyło ważność taryf wyjątkowych 
na pizewóz żyta siewnego i asicn 
siewnych do końca września b. r. 


marznij 
grzać swe serce, swe serce drew- 
niane bransoletki. Nocą wyciąga 


błagalne ramiona ku gwiazdom, 


Andre Salmon. 


KUCHARZ ŁASK. 

Kucharz iask, skubie pierze przy 
czarnem ognisku 

£ krzyczących głośno pawi, które 
dobiano, 

I z bocianów; tem jadłem nwię też 
CZĘStOWaANo- 

Gdy u stóp mej królowci mogłem 
usiąść blisko. 

Mistrz -— kogut uświęcony, skube 
śnieg i złoto, 

l gwiażdziste lazury, wąchając woń 
smaków, 

Drżących ptaków; a biała gromada 
ucząiaków, 

podzwanią i dmie 
w róg z ochotą. 

jak w naszych stainiach | 
wyia cherubiąęri, 

Pod nożem rytualnym, po stołach 
krew płymie, 

Dewotów, co. pokorą i przestrachem 
| yia. 


W stare lutnie 


Słuchaj, 


* 


„GAZETA LWOWSKA z dnia 18. września 1924, 


Związki zawodowe Górnego Śąska | 
protestują przeciw słowem Mac Donalda. 


APEL DO POCZUCIA SPRAWIEDLIWOŚCI LUDU BRYTYJ- 
SKIEGO. 


Katowice, 16. września. (Tel. Q. ! 
L.) Związki zawodowie (Górnego 
Śląska, bez różnicy przekonań po- 
tycznych, wysłały do Cienemainej 
Fcderacii Pracy w Paryżu į do Ge- 
nxa pego Związku zawodowego 
Trade Umionistów w Londynie, iak 
również do Międzynarodowego 
Chrześcijańskiego Ziednoczenia gór 
ników w Brukseli i do Międzyna- 
rodowcęgo Związku  Chrzęściiań- 
skiego gwarectwa w Utrechce, na- 
stępujący telegram: 

„Przedstawiciele Związków 'za- 
wodowych na polski Górny Śląsk, 
które to Zwiazki reprezentują 9/10 
wszytstłełkh tuteiszych robotników, 
oraz otbtzymią większość całej twd- 
ności kraju, z żalem dowiedziały 
się. że pierwszy robotniczy pre- 
mier rządu wielkobrytyisk'ego. na 
uroczysiem posiedzeniu Ligi Naro- 
dów użył w sprawic rozgramicze- 
nia Górnego Śląska słów, które mo- 


Z MIĘDZYNARODOWEGO KON- 
GRESU MŁODZIEŻY AKADEM, 
(Telefonem od anszego koresp.). 

Warszawa, 17. września. (Z.) 
Wczorai przedpołudniem w umiwer- 
sytecie odbyło się uroczyste posie- 
dzenie Rady administracyjnej mię- 
dzynarodoweyo związku młodzieży 
akademickiej. Na podwyższeniu, 
przystrojonem w zieleń i kwiaty za- 
siedli członkowie Rady administra- 
cyjnej. Przybył również rektor uni- 
wersytetu, wszyscy dziekani, craz 
profesorowie. Pierwszy zabrał głos 
wiceprezes dr, Rosecky, który od- 
dał przewodnictwo prezesowi p, Ge- 
rard. Przemówienie powitalne wy- 
glosił rektor uniwersytetu prof. 
E podkreślając zna- 
czenie beata kongresu. oraz oO- 
no iając zadania miedzisży, której 

lasłamm jest zwyciężać przemoc 
zbrojną — siłą moralną i nasłami 
pokojowemi. Nastepnie p. ierard 
w dalszem przemówieniu wysławiał 
idee potęgi Polski. Ostatni mowca 
p. Podhorecki witał uczestników 
„OMA EE 1 NEO NE im, Ligi Czerńw. Krzyża. 
Boa. 27 PT "RAWENNY" (EOOOYWOOOOOAGAEWGANRCG GE) 
Księżniczko musisz tańczyć nago 
wśród kapłanów, 
Miażdząc na swojem lenie wnętrz- 
ności bocianów, 
Których skrzydła męczeńskie twój 
cichy wstyd kryją. 
* 

Pisząc o współczesnej literatur 
rżę trancuskiej. nie sposób pominąć 
m]ikzeniem szważcarskiego pisarza 
C. F. Ramuza, zachwycającego poe- 
ty i wizicnera, autora 
pelnych dziwnych piękności poe- 
ty skich, iak; „La separation des 
races'. „Le regne d'esprit malice 
„Signes parmi nous“, „Jean Luc 
Persecute“ — ciągle nowego w 
każdej swojej książce. W Franci 
zapoznawany, w Polsce iest zupel- 
nie nieznany. — Mlody, bardzo 
ciekawy pisarz Henryk de Monther- 
laut napisał nową książkę pt. „Raj 
w cięniu miecza * — Duhamel „Pkn- 
sire et jours” Vildrac  „Michej 
Auciaire” -— Kiemens Vautel „Mon 
curé chez les miches“, a Aurora Sand 
„Eucarnaction“. 

————f 


arcydzieł, 


I 
| 
| 


cj, powzietych na licznych wiecach 
apeluiemy do poczucia 
brytyjskiego Hidu 
zypomirnając. że wal- 
Górnego Śląska z 
Polską toczył przeciw obcemu ka- 
pitałowi napływowemu nie kto ìn- 
iak tylko robotnik į cały lud 
zrośnięty od wieków z tą 
Arbitraż Ligi Narodów tył 
pierwszym - aktem  międzynarodo- 
wei sprawiedliwości który dał 
przewagę nie interesom kosmopo* 
Srycznego kapitału, lecz głosowi 
przedstawicieli demokracji i pracy. 


masowych, 
sprawiedliwości 
pracującego. pz 
kę o połączenie 


ny, 
śląsk“, 
ziemia. 


RW ZYTA P. BAKSY W WAR- 
SZAWIE 

(Teleianem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 17 wrześ ʻa, (Z) ża- 
powiedzian, fest przyjazd do War- 
s'awy pr zydenta miasta Pragi 
czeski:j p. Baksy, kóry będzie 
rew zytował prezydenta miasa 
Warszawy, w czasie otwarcia Te- 
atru Narodowego w Warszawie. 

> > 


KOLEJKA PODZIEMNA MA PO- 
WSTAĆ W WARSZAWIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Wa”szawa, 17 września (Z). In- 
żyn er paryski Daniel Gaif.e zwró- 
cił się do grupy inżynierów war- 
szawskich o podanie mu szczegó- 
łowych danych co do możliwości 
przeprowadzenia w Warszawie ko- 
lejki podziemnej. Ws ystkie dane 
inżynier francuski otrzymał i do- 
szedł do wniosku, że bu owa ko- 
lei podziemnej w Warszawie jest 
możliwa. Eksploatacja koleiki ma 
być na jakiś czas oddana Towa- 
rzystwu budowy koleji podziemnej, 
poczem przejdzie na własność mia- 

sta. 
mna maana 


Pronika teleuraficzna. 


— Obiegają pogłoski, że Mac Donaid 

i Herriot porozumieli się co do tego. iż 
z początkiem października wyjadą po- 
nownie do Genewy na sesig Ligi Nar. 
— Rząd turecki mianował komisarzem 
„ądowym na wystawę Alita beja, który 
złożył cijcialny wizytę delve uowi Rea- 
du polskiczo p, Ystrowskieum, 
Komisja nalreńska  saotulu nii 
że przekazała generalnemu ageniowi dIa 


| głyby być zrozumiane jako kryty- 
ka odnośnego rozstrzygnięcia Ra- 
dy Lig: Narodów w sensie dla Pot- 
ski nieprzyc zHpinym. Przeciwnicy 
nasi ne omieszkają wvzyskać ich 
dla **snoieh celów i rodtać proby 
wznowienia walki dwóch narodów 
na Górnym Śląsku. W myśl rezolu- 


REWIZJA WIĘZIEŃ. 
(Telefonem od naszego koresp.) 
Warszawa, 17. września. (Z, 
Ministerstwo sprawiedliwości przy= 
szło do przekonania, że dotychecza- 
sowa konirola więźniów musi być 
zreformowana. Ministerstwo Zarzą- 
dziło utworzenie trzech okręgów 
rewizyjnych: pierwszy obeimuie 
Warszawę, drugi Wilno i Lublin, 
trzeci Lwów, Kraków, Poznań i To- 
ruń. Rewizii więzień dokonywać bhe- 
a specjalni delegaci Ministerstwa 
sprawiedliwości, 


WARUNKI BYTU URZĘDNIKÓW PAŃ: 
STWOWYCH. 
(Tdelenem od naszego koresp.) 
Worszawa, 17. września. (7) 'iłównę 
zaurzad stowarzyszenia urzędników pań- 
stwowych postanowił urządzić ankie- 
tę w sprawie warunków bytu turzędni- 
ków państwowych. celem zebrania ob- 
szerniejszegp materjalu  informacyiaega. 
jako podstawy do przeprowadzenia kw% 
stji uposażenio+ wej. 
—j—— 

ZATARG O PLA CE W PRZEMY» 
ŚLE GÓRNOŚLASKIM. 
(Telcionem od naszego koresp.) 
Warszawa, 17. września. (Z.) 
Katowic donoszą. że górnicy i hut- 
nicy przez swoje związki zawodo- 
we wypowiedzieli obecną taryię Za» 
robków w przemyśle górniczym i 
hutniczym, a to z pawodu wzrostu 
drożyzny, Ten faki wywoła prawdo* 
podobnie nowe zatargi o płace i no- 

we rokowania. 
mf 
OSZUSTWA PODATKOWE NA 
G. ŚLĄSKU. 

(Telefonem od naszego koreso./ 
Warszawa, 17. września. (7: Wez Vai- 
szy „Robotnik! w związku z oszustwa 
ini podatkowemi na Górnym Śląsku pi- 
sze, że odpowiedziamość za nie pono. 
szą także i polscy dyznitarze, a tłuma- 
czenia p. Korfantego. że on nie jest tak 
długo delegatem rządu. aby mógłeodpo- 
wiadać w tych sprawach. mie mają żąd- 
nego znaczenia, 
smeni © yaaan, 

ZMIANA USTAW HIPOTECZNYCH 
I NOTARJALNYCH. 

(Teleionem od naszege koresp.) 
Warszawa, 17. wrześniż. 17) Onsadai 
odbiio się w Ministerstwie sprawiedli- 
wości pierwsze posiedzenie komisii w 
Sprawie prcjektowatych zmian Ustaw 
hipotecznych i notarialnych, 


—— 9—— 


PRACE NAD NOWYM ROZKŁADEM 
JAZDY, 

(Telefanem od naszego korespondanta.) 
warszawa, li. wrześia. (7) Mmt. 
sterstwo kale wydała okólnik de 
wszystkich dyrekcji kolejowych w spra 
wie układu nowego rezkładu jazdy. O. 
kólnik wymienia błedy. które znajduja 
się w obecnym rozkładzie jazdy, palca 
gajace na tem, że wiele pociagów od. 
chodzi ze stacji węziewych przed przyj 
ściem innych pociagów, Wskazówki Mi. 
nisterstwa będą mogły być zużytkowa. 
une depiero w nowym rozkładzie jazdy. 

EST = | Ep NL sou. s an W 


NA CO SIĘ ZDA ROZUM? 


bytar głupi madrego. na co rozum 


spłaty cdszkodowań raie w wysokośc! zda sę 
3300.000 Mk. zł. z tytułu wpływów od | kiedy braknie pieniedzy w portfelu 
zastav eż na o l okup: EA i ja i w kasie? 
= omusja dZYSOJSZI Cd ZWOŚLU Gdnasi madry alupiemu: 1 p 
wszystkie postanywiema celne na linii Upa! Ra slupiemu: a te 
Renu. Zgodnie z prolokoiom londyůskiin y , WER Panie. 
władze międzysojusznicze stosować hędą | By wiedzieć: kakao .Seastar' jest 
o dnia 21. „ paźdzernika niemiecki: dobre a tanie! 
przepisy opłat celnych i taryfowych. 
Erzekazejąc uzyskane sumy organom ET TYPE © 
komisii odszkodowań. 14 
NE alrim > a SiE apio ag 
==w"mmeuskie wiae  okupacyjie Już nade:zriy 


stesownmie do ukladu tondvńskie2zo 
prściiy jaż na wolność 14a 
badź ZOdDNNACREM MZ kulce, baw 
przebywających w więzieniach prewcr- 
cwvinych, 700 procesów. nedąqcych Ww i0- 
ku. zostało zawieszonych. 

--„N. Fr. Presse' donosi, że rewo- 
lucja na Kaukazie wywołała wielkie za- 
niepokojenie w Anxorze. Mustafa Kcntal 
pasza przybył do Vrupezuntu. 


RO a TA 


Wy- 
WIĘZNIÓW, 


| 


Ostatnie Nowości na kostiumy, 
płaszcze i sużrie damskie 


Dii do Magazynu 


Amonjego UwigYy 


Lwów, ulica Halicka 10. 


4 


URUCHOMIENIE ZAKŁADÓW 

WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURY. 

Łódz 16 wres ia. (tsh G, L.). 
Nie.zynne od kiku miesęcy z po- 
wodu zatargu , ro o nikaini zakła- 
dy Widzewskiej Manufaktury zo- 
staną w tych dnia i ponow ie 
uruchomione i b dą pracować przez. 
6 dni w t\god iu, na zu ianę, 
Dawnych rob.:tni:ów przyjęto już 
do pracy. 
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SEJM POLSKI W FILADELFII. 

Warszawa, 16 września. (Tel. G. L.) 
Pisma doncszą o zwołaniu i obra- 
dach S jinu lud>wo-narodowego w 
Filad Ifji przy udzia'e 500 del ga- 
tów. W imienin Rzylitej į; owit ł 
Seim konsul Maiinowski. 

—0— 
LKŁ:D SOWIECKO-WĘGIERSKI 
ZAWARTY. 

Beriin 10 wrześwa, (Tel. G.L.) Tutei- 
sza ros, ugCiicia iel, donosi, że między 
tutejszym reprezentantem Rosji sowiec- 
kici Krestońskin. a  przedstawicielum 
Wegier ministrem Kznyi. został zawarty 
układ w sprawie podjęcia  ekonsmicz- 
nych, i dyplomatycznych stosunków. 
Uhład wymaga zutwierdzenia ze stromy 
SZAL. 
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LI WA PFRZESŚLATUJE NIEMCOW 
W KŁAJPEDZIE. 
Kroewe: 16 wrze nia. (Tel. G 
Lo) C:ntral' H:iməts Bundu w 
Kró'ewcu (Oroa izaca jednocząca 
w sbe wszyske tan: związki 
wo skowe i p litywzn w Prusach 
w:chodnich i stan 'wiąca a:oby 
drugi nie ficjalny rząd) : wróciła 
się do kan !erza Rzıszy Marksa 
z iisiem, w którym oświadcza, ie 
po'itska Litwy w Kia j edzie w kra- 
ju © wysokiej i wyb tnej kulturze 
niem. zm eza prz'z prześ adowanie 
co zupe.nej lixwidacji Niemców 
jeszc: e przed wprowadzeniem aut - 
nomji. Wolnuść reiigi na nie istni je. 
Niema ochrony rawn j. G szo- 
darkasdąży do zniszczenia kraju. 
Rząd w,dała udrość nien. z Kłaj- 
peiy. Położenie Niemców w Kł j- 
redze est gorsze niż w Poznań- 
skiem i P.u ach zachodnich. Pismo 
domaga się repreSii ze strony rzą lu 
niem. i wydalania otywateli litew- 
skich z Niemiec jako odpowiedź 
ua wydzlanie Nemceów z Kłaj edy. 
Położenie jest bardzo poważue 
-i tyiku ostre wys ąpen'e Niemiec 
mcże polepszyć stesunki. 
wn 
KONGRES B. UCZESTNIKÓW 
WOJNY. 
Londyn, 16 września (Tel. G. L.) 
W Londynie rozpoczął się kongres 
byłych uczestników wcjny w któ- 
rym bierze udział 80 delegatów. Re- 
prezentowane są państwa: Anglja, 
Włochy, Francja, Belgja, Polska, 
Ru nunja, Jug sławia, Czechosłowa 
cja i Ameryka. Kongres ma pierw- 
szorzędne znaczenie, ponieważ liczba 
członsów przekracza 5 milionów 
N kongresie poru 'zono kwestję do- 
puszczenia do Związku byłych woj- 
skowych państw prze:iwn ch, w 
celu poparcia idei pokojowej. Ge- 
nerał Hamilton oświadczył, że o- 
tzymał zapytanie od gen. Seneicha 
czy d.legaci niemieccy mog'iby się 
przyłączyć. 


4 
Nabożeństwo żałobne 


za duzze 
śp. Anieli Kistrynowej 
i śp, Tadeusza Kistryna 
od'sędzie się dnia 19. września O g. 
8 rano w kościele św. Mikołaja, na 
które krewnych, przyjaciół i zna- 


j mych zaprasza 5391 
Rodzina. 
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„GAZETA LWOWSKA” z dnia 18. wrzęśnią 1924. 


Porozumienie w sprawie arbitrażu psiągnięle. 


ANGLJA GOTOWA SŁUŻYĆ POMOCĄ SWEJ CAŁEJ 
IDEA TZW, PAKTU GWARANCYJNEGO DEFINITYWNIE 


CHANA, 


Genewa, 16. września. (Tel. G. L.) 
Dzisiaj rano komisja dwunastu po- 
dała urzędowo do wiadomości przed- 
stawicieli mocarstw "treść  porożu- 
mienia. zawartego między dek:gacja- 
mi francuską i angielską. Następnie 
prowadzono dyskusję celem wyjaś- 
rienia, w jaki sposób państwa neu: 
talne, jak np. państwa skaadyaaw- 
skie mogłyby się przyłączyć do san- 
kcii, nie mających charakteru woj- 
skowego. Zapadłe posianowiewia 
przybiorą prawdopodobnie formę re- 
zolucji, która zostanie przelstewioma 
do uchwały Zgromadzenia Ligi. Re- 
zclucja zostanie zakończona artyku- 
lem, na podstawie którego stanowić 
cua będzie dla rządów podpisujących 
protokół ostateczny. bPrzebiez dys- 
kusji trzymany był w tajemnicy. Za- 
pytywany w tej sprawie PBenesz 
oświadczł. że dyskusja miała charak- 
ter bardzo serdeczny i że osiągnięte 
wczoraj porozumienie odbiie się na 
dzisiejszych postanowieniach, 

Genewa, 16. września. (Tel, G. 
L.) Jak się dowiaduje korespondent 
Favasa, dokument, na którego treść 
zgodziły się deiezacje francuska 1 
angielska, a który dotyczy arbitrażu. 
przewiduje cały system regulowania 
międzynarodowych sporów, charak* 
eru zarówno prawniczego, iak i po- 
litycznego. W systemie tym prze- 
widziane jest utworzenie jednego lub 
więcej trybunałów jako instytucji 
dla arbitrażu obowjązkowezgo, w ten 
sposób, że strona uapadaiąca zna- 
lazłaby się w danym momencie nie- 
jeko poza prawem i naraziłaby się 
w sposób automatyczny na zastosa- 
wańie względem niej przez inne pań- 
stwa sankcii, przewidzianych w art, 
16 paktu Ligi, Co się tyczy sprawy 


FLOTY. — 
PONIE- 
gwarancii bezpieczeństwa, to, jak 


się zdaje. delegacja angizlska przy» 
łączyłaby się wreszcie do tezy iran: 
cuskiejj potwierdzaiąc mianowicie 
niedawno złożone oświadczenie lorda 
Parimoora o gotowości Anglii służe- 
nia pomocą pod postacią całej floty 
Wielkiej Brytanii. IPozatem podobno 
delegacje francnska i angielska zgo- 
dziły się na to, żę konferencja w 
sprawach rozbrownia hędzie mogła 
nastąpić dopiero po rozwiązariu 
sprawy arbitrażu i gwarancji bez- 
pieczeństwa. 

Genewa, 16. września. (Tel. G. 
P.) W kołach Ligi Narodów powi- 
tano z miezwykłem zadowoleniem 
fakt osiągngcia porozumienia po- 
między delegacjami iranouską į an- 
gielskąa w sprawie arbitrażu, bez- 
pieczeństwu i rozbrojenia. W myśl 
teu porozumienia przewřdziamy 
protokól ma dokładne sformuto- 
wać sunkcie, jakie miałyby być 
pudięte przeciw stronie napadaia- 
cei zgodnie z postanowieniami pak 
tr Ligi. Równocześnie iednak po- 
rozumienie to oznacza, że usławicz- 
nie wysuwana w Giągu całego u- 
biegłego moku idea t, zw. paktu 
gwarancyjnego co do wzajemnego 


Łiesienia sobie pomocy zbnojmei, 
iiałaby być defmitywnie ponis- 
chana. 


Genewa, 16. września. (Tel. G. 
L.) Komitet dwunastu komisji noz- 
broeniowei obradował dziś rad 
francusko-angielskim proiektem po- 
rozumienia. Według pogłosek, dele- 
vacja angielska zażądała od swego 
rzadr nztipełniających imstrukcji co 


do zakresu Uztxłamia zobowiązań, 
jakie Anglia mogłaby na siebie 
przyjąć. 


konflikt egipsko-wloski zaostrza Się, 


RZĄD WŁOSKI SIŁA PRZEPROWADZI SWE POSTULATY. — ANGIJA U- 
ŻYJE SWEGO WPŁYWU, BY SPRAWA ZOSTAŁA PRZEZ EGIPT ZAŁA- 


JWIONA W SPOSÓB NADAJĄCY 


Wiedeń, 16 września. (Tel. wł. G. L.) 
Tubylcy nad granicą zuchodnią Egiptu, 
a przedewszystkiem  Senyssi, okazują 
znowu ruchliwość, skierowaną przeciw 
obecnemu stanowi rzeczy. Z tego po- 
wodu rząd włoski zawiadomił rząd egip 
ski, że nie będzie długo czekał na ure- 
gulowanie granicy między Egipton a 
Trypoclisem. lecz w najbliższym czasie 
obsadzi linje grartczną pod Solum woj- 


skiem. i 
Londyn, 16 września. (Tel G. 1) 

Wolfi. Dyplomatyczny sprawozdawca 

„Dailv Telegraph" pisze: Nupięe mię- 


dzy Rzymem a Kairem z powodu żą- 
dania włoskizg5 uregulowania granicy 
między Trypolissm a Egiptem, jest 


SIĘ DO PRZYJĘCIA PRZEZ WŁOCHY. 


skomplikowane, pon waż Włosi zapo- 
wiedzieli, że jeżeli Egpt nie zastosuje 
sie do ich żądania, natenczas przepro- 
wadzą siłą swe postulaty, Egipt jest 
wprawdzie krajem niszawisłym, jednak 
do pewnego stopiia jest zależny od 
Anglji w polityce zagranicznej. Prawdo- 
podobric z tego powodu Włochy za- 
wiadumiły o swoi:h Żądaniazn przede- 
wszystkiem rząd angelski, który jed- 
rak odpowiedział rządowi włoskiemu, 
że powinien się prz z12w szystkie'm zwi- 
cić do rządu egioskit4 i dodał. że uży- 
je swcgo wpływa w iym kierunsu, aby 
sprawa została przez rząd egipski za- 
łatwicra w sposób nadający się do 
przyjęcia przez Włochy. 


Wyrok w procesie przeciw” Stani. Steigerowi 


Sprawę przekazano sądowi zwyczajnemu. 


OSTATNI ŚWIADKOWIE. — PRZ EMÓWIENIE PROKURATORA I 
— WYROK. 


OBROŃCY. 


Lwów, 17. września. 

W dajszym ciągu wczoraj. roz- 
prawy adw, dr. Bromberg sprzeci- 
wia się odczytaniu zeznań Eckstei- 
na, twierdząc, że świadek jest w są- 
dzie i może byś osobiscie przesłu- 
chany. Dr, Bromberg krytykuje ra- 
stępnie zeznania komendanta Łu- 
komekiewo. twierdzac. że p. Lukon- 


skiemu w niejednym wypadku nie do- 
pisąła pamięż. Powołuje następnie 
cały szereg Świadków. których ze- 
znania mają przyczyć «ię, do 
stwierdzenia miejsca. z którego boni- 
ba została rzucona, tudzież do wyja- 
nienia zapatrywali politycznych i 
usposobienia oskarżonego. 

Trybunał zastrzegł sobie powzię- 
cie uchwałv na czas późniciszy. 
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dr. Grek powołuje 
świadka Jagusię N, służącą. którą 
słyszała przed dwoma laty. że o- 
skarżony potępiał zbrodniczy czyn 
Fedaka 

Prokurator sprzeciwia się nowym 
dowodom. a w szczególiości także 
przesłuchaniu Świadku Jagusi N. 
twierdząc. że akoliczaośż. va której 
stwierdzenie śŚwiadtk został powo: 
łany, jest obojętna dla kwestji wi- 
ny podsądnezo. 

Następnie przesłuchany został 
biegły Langiewicz, sierżant. piinia- 
cy służbę w prochowni. a po nim 
oficerowie rzeczoznawcy, którzy 
stwierdzają. że bomba zawierała 
niebezpieczny materiał wybuchowy 
i mogła wyrządzić ogromne spusto- 
szenia, a w Sszczęgólności zagrażała 
także życiu wszysiki-hi tych osób, 
które były w pobliżu inięjscu wy" 
buchu, 

W dalszym ciągu rozprawy prze- 
słuchał przewodniczący świadka Ja- 
rosza, krawca, Swal k zeznał. że 
w chwili zamachu stał obok kawiar- 
mn „De La Paie' i widział bombę, 
lecącą ponal głową Prezydenta 
Rzpltej. Bomba ta upadła uastępnie 
obok powozu i zapaliła się. Świadek 
zezńaje. że w chwili aresztowania 
oskarżonego Pasternakówna twier- 
dziła. że aresztowany iest prawdo- 
podobnie sprawcą, "ie twierdziła 
jednakże, że jest nim stanowczo. 

Wreszcie Świadek Zygmunt Eck- 
stein widział rękę jakiewoś osobnika, 
który następnie rzucił bombe, twa 
rzy jego jednak mie widział. sor- 
nik ów następnie obrócił się i uciekł. 
Człowiek ten miał ua sobie zblaka- 
wany płaszcz gumowy i ciemny 
kapelusz. Był to tęgi mężczyzńa, 
nizki. krępy; w iego towarzystwie 
znajdował się inny mężczyzaa w 
kratkowanem ubraniu. Obaj zbiegli. 

Świadkowie Fran siszęk Raiajło- 
wiez, Józef Miękina i Władysław 
Wróbel, posterunkowi policji. nie ze- 
znali nic słanowczego. Świadek 
Wojciech Jader. wyw. policji był o- 
becny na iniejscu w charakterze 
prywatnym gdyż wówczas służby 
nie pełnił. Widział oskarżonego sto- 
jącego obok latarni į stwierdził. że 
cskarżony piarwszy zaczął uciekąć. 
Kto rzucił bombę, tego nie widział. 
Na pytanie obrońcy dra Brombzrgą 
oświadcza Świadek, że już z polici 
wysłapił, że jednak podał się o po- 
howne przyjęcie. 

Św. Franciszka Kunzerówna, 14- 
letnia córka wożnego w towarzyst- 
wie ,FPort*, widziała bombę. zresztą 
nic stanowczego Mie inoże podaż, 

Św. Simon Rsich, kupiec. widzeął 
także. jak ktoś rzucił bombę, nie 
może jednak podać sprawcy. 

Świadek Marja Funk przyszła już 
po zamachu i słyszała. że cudzie mó- 
wili, iż aresztowano niewinnego. a 
właściwi sprawcy uciekli. 

Świądek Stoiński Bronisław, wta- 
Ścicier zakładu iryzjerskiżgo przy 
u. Legionów widzial tego, co pierw- 
szy uciekał, stwierdza jedaak, że nie 
był to oskarżony. 

Świadek Samuel Katz słyszał. że 
Pasternakówna krzyczała do poli 
cjarta: „Sprawcą jest jeden pan w 
jasnem ubraniu! i była bardzo prze- 
rażona, 

Świadek Samuel Kreter widział 
tyłko to, że iedead z policjantów pa 
zamachu zatkał sobie uszy i uciekł, 
Za przykladem posterunkowego po- 
szedł także Świadek i uciekł. 

Św. Jakób Kutim, inżynier, wi- 
dział również bombę; rzucił ia. zda- 
niem jego. ialćż awępy, nizki meż- 


Obrońca 
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czyzna, obok którego stal inny czła- 
wiek ieszcze niższy. "a czyuie obaj 
uciekli do bramy pry ul. Ległonów. 

Świadek Stanisław  Stawarski 
Stał obek kiosku przy ul. Kopernika; 
widział jakiś pakiet, który rzucony 
zostal? z ulicy Lezjonów. następnie 
pakiet ten zaczął się palié płomie- 
niem czerwono-żółtawym. 

Prokurator Łaniewski wnosi na 
przesłuchanie świadka Jerzego O- 
strowskiego, ucznia ginmazialnego, 
który ma stwierdzić, że nieprawdą 
jest, jakoby jacyś panowie podbie- 
gli do tramwaju i chcieli nim odje- 
chać. Dowód ten zosta: dopuszczony. 
Świadek Ostrowski oświadcza jed- 
nak, że nie może udzisiić szczegóło- 
wych wyjaśnień. 

Następnie odczytał przewodniczą- 
cy protokół zez1ań p. Michała Ula- 
ma. który widział również bembę 
w powietrzu, nie mógł jednak stwier- 
dzić. kto ją rzucił, dalej pismo Ukr. 
Rewolucyjnej Rady woiennej, które 
otrzymała w sposób taiemliczy 
„Chwila“. 

Po półzodzianej przerwie słucha- 
ni byli następnie jako Świadkowie 
dyr. teatru Czarnowski i kierownik 
baletu Faliszewski co do charakteru 
świadka Pasternakównej i zeznaii, że 
„Pasternakówna jest osobą nelrzową. 
nie mogli jednak zauważyć u riei hi- 
sterji lub skłonności do kłamstwa 

Ostatni świadkowie. Zuckerireund 
i poster, Lewandowski nie podali 
niczego stanowczęgo. Następnie o- 
głosił "przewodniczący zamknięcie 
postępowania dowodowego i udzielił 
głosu prokuratorowi. 

Prokurato: Laniewski rozpcczął 
przemówienie swe. wygłoszone Z 
wielką swadą od stwierdzenia fak- 
łu. że dwakroć zaszczyci I wów 
odwiedzinami naczelnicy Państwa i 
dwakroć wyko1tato «a dostojnych 
gości zamach. irzeciw temu zapro- 
testować powinien zgodnie z pra- 
gnieniem całezo społeczeństwa sąd 
obecny. W dalszym ciągu swego 
Brzemówienia Zzestawił prokurątor 
bardzo umiejętaie wszysikie okoli- 
cziności: przemawiające za winą 0- 
skarżonego i zwrócił gię ostatecznie 
do sądu z prośbą o vtyrok nieustra- 
szony i męski. 

Po prokuratorze zabrał głos o- 
brofńca dr. Grek, który starał się 
wykazać. że rozprąwa winy cskar- 
żonego nie stwierdziła. Zdaniem o- 
brońcy popełnili zamach ci. na któ- 
rych. jako na sprawców wskazali 
świadkowie inż. Kutlin i Anuta Fran- 
cos, Sprawcami są niewątpliwie U- 
kraińcy. gdyż tylko oni mieć mogli 
interes w wykonaniu zamachu. Ja 
uczyniłeni wszystko — zakończył 
Riowca — Co leżało w mej mocy i 
mam czyste sumienie j spodziewam 
Sie. że j panowie sędziowie po wy- 
reku będą mieli takie same sumienie. 

© godz. 11. w nocy cdioczył 
Przewodniczący po krótkiej naradzie 
Z członkami Tryburału rozprawę do 
dziś. środy o g. 11 ceiem ogłoszenia 
Wy roku. 
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(t) Zarażliwe zdenerwowanie w 
Zwązku z odbywającym sie sądem 
doraźnym nad Steigerem, które o- 
Panowalo pewne sfery młodzkiży 
Żydowskiej we Lwowie, zgroma- 
dziło wczoraj wieczorem pod gma- 
chem sądu karnego tłumy. Znajdu- 
jąca się pod sądem w znikomej ilo- 
ści policją, nie była w Stanie po- 
wstrzymać napierających na bramę 
Sądu wyrostków, Wobec bezsku- 
tecznych wezwań do rozejścia się 
t grożaącego nicbezpieczeństwa D0- 


„GAZETA LWOWSKA g dzą 18. września igei 


Petruszewyoz zapowiada bojkot uniw, ukr. 


w Krakowie. 


Genewa, 16 wrzesnia (Tel. G. L.) 
Prezes samozwańcze - zo rządu ukra- 
„ńskiego Petruszewycz opublikował 
memor al adresowany do Zgroma- 
dzenia Ligi Narodów. Memorjał 
przedstawia sprawę przynależ ości 

alicji wschodniej, napada na osta- 


tnio uchwalore ustawy językowe, 
zapawiada bojkot przysziego Une 
wersytetu ukra ń kiego w Krakowie, 
oraz żąda rewizji sprawy przynale- 
żności Galcji Wsch., onierając się 
na art. 19 Statutu Ligi Nar. 


wsłałego z powodu zatrzymania 
komunikacii trainwajowej i koło- 
wej, urzędujący komisarz  zmuszo- 
tiy był wezwać na pomoc większy 
oddział pulicii. Ulica Batorego zo- 
stała zamk niita u swych wylotów 
a Gsoby urzędowe i wezwani Świad 
kowie mieji możność dostępu do 
bramy sądu. 

W oezoraj o g. pół do 1 wypuszczo- 
no na wolność aresztowaaych Ticht- 
mana i Markównę, narzeczoną Stei- 
gera. Wypu:;zczo1o również na wol- 


ncść ojca Steigera, aresztowanego 
za scysię z św. Pasternakówną. 
Wyrok. 


Już o godz. 10 rano obległy tłu 
my publiczności budynek sądowv 
przy u! Batorego, pragnąc dostać 
się do sądu na rozprawę. Policia 
konna * piesze tylko z trudem Zdo- 
laja mirzymać Porządek. Znamien- 
ne est, że za bilet wstępu na roz- 
prawę ofiarowywano 50 do 100 zło- 
tych. Punktualnie o godz. 1l-tej 
sprowadzono ćo Sali rozpraw prze- 
pełuionei Po brzegi  pubficzyrością 
oskarżonego, który blady i - PSĄ 
nie bardzo zdenerwowany usiadł 
na lawie. Po chwili ziawił się Try- 
huna! z przewodniczącym radcą 
Marerem na czele. Przewodniczący 
ogłosit nastepnie następujący wy- 
rok: 

„Z powodu braku jednomyślności 
przekazał Trybunał sprawę prze- 
ciw Sianisławuwi Steigerowi do są. 
du zwyczajnego, z tem, Że oSska- 
rżony pozostawać ma nadal W a= 
reszcie śledczym. 

x 

Należy wylaśnić, żle a, doraż- 
ny może jedynie wydać wyrok 
śmierci lub uznać podsądnego nis- 
winnym i że wymagana jest w jg- 
go procedurze co do winy jedno- 
myślność członków trybunału. Po- 
nieważ iednomyś!ności takiej od- 
nośnie do sprawy Steigera nie u- 
zyskamo, przekazano ią do postępo- 
wania zwykłego. Zarządzone więc 
zestanie obecnie dalsze śledztwo. a 
o ile materiał obciążający okąże się 
dostateczny, Steiger stanie przed 
sądem przysięgłych. 

czak | fad 
Na czasie. 


Jik to pogodzić ? 


Lwów, 17. września. 
Sp awa Steigera obok mo . entów 
smutnych, histerycznych, tragicznych, 
etc, posiada też margin:s rzeczy 
wesołych Jedna znich d tyczy nasze- 
go pism'. Oto krótkie zestawienie: 
sfe y ztliżone do Iwowskiej „Chwili* 
przeświadc one są, że idziemy prze- 
ciw St:igerowi i to całą parą, dy- 
bląc ra jego zgubę. Ne chcemy 
uznać „dokumentów*, nadsyłanych 
przez jaką: uprz jmą ruską argani- 
zację bojową. Warszawski „Hajnt”, 
inspirowany oczy aiście ze Lwowa, 
idzie jesc e dalej, zarzucając nam, 
że żądąmy cenzury prewencyjnej (5 
— dla prasy s onistycznej. 
Głęboko skłopotami, już chcieli- 
śmy uwier yć we własna przewro- 


tność, gdy dotkną! n s nowy cics. 
Lwowska „Gazeta Codzienna“ od- 
kryła : negdaj, że „Ga ea Lwcw- 
ska" — broni sprawy S eigura. 

Jak to pogodzić? Chyba starą 
prawda, że kto ma cały św.at rrze- 
ciw sobie, ten — jest w zgodzie z 
sobą i cieszy się napewno czystem 
sumieniem, 


nz pa 


Z OPERY. 


Występ Adama Didura 
w „Hugenotach*. 


Lwów, 17. września. 

Współudział znak mitego i zaw- 
s;e owacyjnie witanego na lwow- 
skiej scenie gośca, D dura jako 
przedstawiciela Marceleg^, spolęgc- 
wał w sobot: 13 b. m. zaintereso- 
wanie się naszej publ czności i na- 
dał ba dzo już ogranej cprrze 
M yerbeera — choćby na chwilę — 
czchę dzie'a jeszcze at akcyjnego. 
Pomysicwość D.dura na punkcie 
gry scenicznej i sztuka obdarzania 
wid ów nowymi i orygira' nymi 

efektam’, siylowość w śpiewie 
i sila temperamentu zawsze mło- 
docianego i cgnistego ożywiają 
postacie operowe, choćb; najstarsze 
i dostatecznie już znane. D ięki 
tym walorain arly tycznym powsta- 
la wię: onegdaj jak by nową i na 
wskróś zajmująca postać owego 
Ma:ce'ego, którego fanatyczne prz - 
wiązane do wiary swych ojców —e 
poparte genialną ilustracją muz; cz- 
ną w zręcznię ułożonej partji Meyer- 
beerows:i į — budziło e tuzjazm 
pubiiczn. ści paryskiej jeszcze w 
r. 1836. 

Ś „iet1a, połna dystynkcji i ani 
mus u rycerskiego kręacą Didura 
wywołała podczas sobotniego wia- 
c oru mnóstwo zachwytów: k ncerr 
towe wykonanie stynzej piosn:i 
wojennej w pierw:z'm akcie i 
współudział niezrównanego w swo- 
im rodzaju ariysty w duecie z Wa- 
lentyną stanowiły momenty kulmi- 
pacy,ne onegdajszych niezwykły: h 
sukcesów naszego sympatycznego 
gościa. 

Obsada innych ról picrwszo- 
rzędnych nie u'egła żadnym zm a- 
n'm; mimo to nie od rze. zy będzie 
zaznaczyć ponowny sukces dosko- 
nał-j pełnej siły dramatycznsi 
Walen yny (p. Franciszka ! łatówna) 
i nadzwyczajne powodzenie, jakiem 
cieszyła się p. Helena Lipowska, 
znakomita w eałem tego słowa 

naczeniu wykonawczyni partii Ur- 

bana. Stebrzysty dźwięk tego prze- 
pięknezo sopranu. działą zazwyczaj 
w arji pazia królowej pory wająco 
na słuchaczów. 

Do udatrei pod kierownic'wem 
dyr. Józefa Lehrera całości przed- 
sawienia „Hugenoiów* prz czynili 
się również rzetelnie: p. propia 
Rotowska (królowa Nawarry), r 
Ignacy Ma n (doskonale usposo- 
biony głosowo Raul de Nangis), 

p. Michał Martini (hr. de S*. Bries), 
ip. Zuon Dolnicki (Nevers). Efek- 
towry finał drugiej odsłony i ze- 
spoty choralne wypadły nienagan 
nia (f. na) 


| Kronika. 


Średa, 17. września; rz. kąt. Hilde 
gardy; gr. kat. Wawyly; słow. Drogo- 
sława. 


WOJEWODA ZIMNY W ŻÓŁKWI. 
Lwów, 17. września, 

P. Wojewoda Zinny dokonał 13 bm. 
lustracji starostwa w Żółkwi, oraz przy 
jął przedstawicieli władz i urzędów 
niejscowych, jakuteż deputacie i osoby 
prywatne. Popcłrdrin oglądnął odbude- 
wanc ozęści Zuiszezonega w czasie 
wajny zamku królewskiego, a następnie 
pojechał do pobl:skicj huty szkła, gdzie 
z powodu braku funduszów na odbuda- 
wę zniszczonego pieca stanął od dłuż- 
szego czasu ruch fabryki, przez co prze 
szło 100 robotników wraz z rodzinami 
pozbawionych jest pracy. P. Wojewoda 
oświadczył właścicielom huty i zebrar 
nym robotnikom, że wszczęte już przez 
Województwo starania © pożyczkę z 
funduszów państwowych celem urucho- 

mienia huty będą kontynuowane, a 
także akcja doraźnej pomocy dla robot- 
ników po myśli nowo uchwalonej ustą. 
wy o zabezpiczmiu na wypadek *bezro- 
bocia podjęta. 

—— 

(Z) Marszałek Seimu postanowił 
zwołać konwent seniorjw z końcem 
bm, Wicemarszał:ów Seimu zaprosił na 
kenierencię w Sprawie budżetu Sejmu 
i Senatu na r. 1925. 

Marszałek Senatu Trąmpczyński cd- 
był w towarzystwia swego sekretarza 
p Piaseckiego kilkudniową podróż na 
Kuiawy, 

(Z.) Poseł Dzbski e wrażeniach z Li- 
gł Naredów. Wzzoraj powrócił z Gere- 
wy poseł Jan Dębski (Piast), przewo- 
dniczący seimowaj komisii spraw zagra- 
neznych. Natychmiast po powrocie p, 
Dębski złożył wizvię Marszałkowi Sej 
iny Ratajawi, któremu przedstawił wra- 
żenia. odniesione w Lidze Narodów. 

(Z.) Depesza bowitalną Min, Skrzyń, 
skiego. Z powodu Zjazdu młodzicży aka- 
demickiej w Wasszawięe, Min. Skrzyński 
nadeslał bardzo gorący powitalną depe- 
sze z Genewy. na którą otrzymał ta- 
tychmiast odpowiedź, 

Minister sprawiedliwości WRenmow. 
ski „odbył w dniach 13. do 15 *bm. por 
droż inspekcvjną do sadów w Įnowros 
cławiu i Bvdzoszczv. Panu Ministrowi 
towarzyszył sedzia Osteasag:n, przV- 
dzielony do Ministerstwa  sprawiedli« 
wości. 

Stanisław Przybyszewski, “ ywdzię- 
czając się Małopolsce 2a ogromny iej 
współudzjał w 5udl>wio polskiego gim- 
pasy w (Gdańsku, wydał gorącą bar- 

dzo odrzwę, zaenącają:ą do wvdatnego 
papascją budowy gimnazjim w Brzucho- 
weach Apel obywatelski znakomitego 
pisarza uwieńczony zostanie niezawo- 
dnie reztltate'n ak najpiekniejszym, 

8 oficerów lotników polskich z pułk, 
Serednickim na czele przyvowło do Pa~ 
ryża celem odebrania © acropianów. nam 
Łytych przez Rząd polski. Pn zakoń- 
czeniu przygotowań, olicerawie r«lscy 
z końcem tvzodnia udalzą sje drogą 
powietrzną z powrot:m do kreju. 

W rocznicę odsieczy Wiednia adby-= 
ło się w kościsle ua Kallęnberzu uro. 
czyste nabhażeństwo, na którem obecny 
tyl posc! polski Lasocki z  ezłonkami 
poselstwa i cała kolonja polska. Kazanie 
wygłosił rektor Zmastwychwstądców O. 
Skwieczeński. 

Bawiacy w Wilnie członek parlaa 
mentu angielskiego Morel złożył wczorał 
wizytę delcgatowi Rządu Raczkiewiczo- 
wt į odbył z nim konferencję co do in- 
teresujących go zagadnień pafistwowycjii. 

Parowiec „Ma.rytania* asiawną| no- 
wy rekord szybkości, przejczdżajie 3 
Nowego Jorka do Plymouth w 4 dniach 
21 godzinach 51 min. 

W Opolt na zabraniu palskiej mio- 
dzicży akademickiej ze wszystkich 90- 
wiatów Śląska Opolskiego uchwalona 
założyć związek akademików polskich 
pod nazwą „Silesja S$unerior*. 

Człorkowie delegacji przemysłowców 
duńskich zwiedzili tabryki warsząwskie 
i poczynili liczne transakcie  handlosve. 
Niektórzy z nich powzieli za'niąr eturac- 
cia stałych reprezentacij przemysłowych 
w Warszawie. 

Jako gość PPS, przybył do Warsza 


wy członek Labour Pa-ty poseł do nar. 
lamentu Morel, ojclez duchowy i” "tu 
z sowietami. Ma nu w ivi sel 


złożyć wieaję Prem, Gruosalcayi 


6 Saai 
PŘ 
* (Z) Komitet robotniczy PPS, w War. 
szawie organizuje na 19, bm. wiec na 
temat walki proletarjara w Gruzji na 
znak protestu przeciw krwawemu zng» 
caniu się bolszewików nad Grnzinarmi, 

Suajk w Zagłębiu Borysiawskiem 
trwa radal. Przemvysłowcy chcą wpro. 
Madé nową targię piac, która focia- 
guęłaby za sobą obaiżenie zarobków ro- 
tetniczycii od 20 do st proc. Delegat 
"Ministerstwa pracy zaproponował stro- 
rcn arbitraż rządowy. Przemysłowcy 
wyrazili swą zgodę. Stanowisko robot- 
ników nie jest znaae dotychczas. 


W sprawie dodatku ekonomicznego 
dla pracowników państwowych wyja- 
śniają ze strony Kkompzientnej, że w ra- 
zie zaszłych zmian w voJame pracowni- 
ka tenże mu prawo do dodatku ckoeno- 
mieznczo z dnem pierwszego  najbliż- 
szego kalendarzowego miesiąca po dniu 
faktycznej zmiany, a Wize po dniu za- 
warcia Ślubu, urodzenia dziecka i t. d.. 
nie zaś po dniu zgłoszema przez pracow. 
nika iaktu, uzsasalaiujicego zmianę tpo- 
sażenia. 

W szkołach górniczych w Tarnow- 
skich Górach rozpyczęto w r, b. raukę 
wyłącznie w języku polskim. Dotych- 


czas prowadzono ją w języku niamiec- 
kim glla ułatwienia ukończenia szkół 
tym. którzy rozpoczęli :e w tym języku. 


Tragiczny zgon. ks. Radziwiłłowej. 
Ks. Władysiawowa Radziwiłiewa, uro- 
dzona Iciecna Simpsonu, pochodząca z 


Chicago, szukając zgubionego pierścio= 
ka, spadła z wysokości 100 stóp i za- 
bin się Księżna, otrzymawszy w +. 
1923 w Ckicago wiadomość, że ks. Ra- 
dziwił, z» którzgo miała wyjść zamąż. 
zachorował w Londynie, przybvłu do 
Lordynu i tu poślubiła księcia na kijka 


gudzin przed jego śmiżrcią. 

t) Znana afera karciana w hotelu 
Żorża, której twórcą i bohatasem był 
inżynier rosyjski W. Pomer. w najbliż- 
szych dniach będzie przedmiotem toz- 
prawy sądowej. Rozprawa zapowiajla 
sie senzacvjnie, bo wystąpią w niej mio- 
dzi przedstawieieie sier ziemiańskich, 
których Pomer umiał naciągnąć, 

(Ð) Z wozu skradziona  Saloimonowi 
Holijowi na bl. Strzeleckim walizę z io- 
warun, wartoŚci 250 zł. 


(t) Samochód wojskowy Nr. 2825, 


tierowdiy przez szeregowca Jakóba 
Hocha, potrącił j kontuzjował przecho- 
dzącą przez pl. Bernardyński Katarzynę | 


Kierat Kierat opatrzoną została przez 
Pogotowie ratunkowe. 


(Ð Krwawa rozprawa w Obroszynie 
poniędzy tan ity iszymi  pur abkujni za- 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 18. wiześnią 1924, 


Lekka zwyżka kursów. 


(Telefonem od naszego kor. ekon.) 


fWa-szawa, 17 w zsśna. 
(S) N giełdzie akcyjn į p. wne 
O ywie je i lekka zwyżta kursów. 
Tenden ja moc i.jsza, obroty Oż;- 
wione, Na giełdzie  dewizowej 


kcńczyła się ciężkism pokaleczediem 
ncżami dwócn uczestników bójki; Piotra 
Wasylaka į Pawla bara. Obu w cięż- 
kim stanie przywiszjono woazoraj do 
do szpitala powszecinego we Lwowie. 

(t) Stuletnia rocznica urodzin Miarki 
i Stelmacha obcholzoną będzie w bic- 
żącyn miesiącu na Śląsku. 19. bm, w 
Katowicach i 26, bm. w  cieszynie. 
W obu miastach Śląskich | w każdej 
miejscowości, gdzie jest szkoła polska, 
odbęda się uroczystości poświzcone pa- 
miec) budzicicij ducha połskiego wśród 
ludu śląskiego, 

(Ð Zbrojay zajazd na  Pasiekach. 
Trzei awańgkirnicy iyczakowscy, bracia 
Framciszek i Józef Pieniążkowie i Franc, 
Biernacki, uzbrojeni w łopaty i pałki 
napadli na dom Marjj Kogutowej, zam. 
na Pasickach Halicxich. wybili szyby. 
połamali okna i ciężko poranili wórxę jej 
Stefanię, Na widok nadzn>dzącej pa- 
toli policyjnej napastnicy zbiegli do 
lasu į tam się ukrywają, 

(t) Awanture w cyrku Kornackiego 
urzącził niejaki Stefan Balicki z Dro- 
hobycza w stanis mianym. Czterech po- 
sterunkowych potraliło go uspokoić i 
sprowadzić do VE komisarjatu, Po spisa- 
niu protokołu Balickisg) puszczono na 
woliość. 

——— NA a za 


„PTAK NIEB ESKI", 


Lwów, 17. września, 

Artyści rosyjscy zaprezentowali 
nam wczoraj drugą Serję Swego re 
pertuaru. Poziom wieczoru był ró. 
wnie wysoki, precyzja wykonaw- 
ców programu nadzwyczajna, pro- 
gram Sam je nak nie dorównał 
pierwszemu: numery po bawione 
specyficznie rosyjskiego charakteru, 
mijały bez głębszego wrażenia, 
były dość mdłe i bez wyrazu. Do 
najsłabszych punktów należały: 
„Staroświeckie romanse“ i „Kana- 
pa“, Obok „Czastuszek*, oklaski- 
wano najgoręcej „Paradę” s „Rosyj- 


— m_—_— 


j tkiem 


iz” moc1ejsze z Wy- 

rednia, który jes. bez 

„. Ozroty budzo o ywione. 
| 
| 
| 


wszystkie dy wiz: 
Wiednia, 
znany 


Tende :c a mocniej za. 


ską zabawkę“, „Rosyjską knajpę“, 
a przedewszystkiem „Katarynkę“. 
Artystka p. Waleri, to talent pier 
wszorządny, ozdoba rosyjskiego 
zespołu. Doskonała w rolach cua- 
rakterystycznych p. Kozmowska I. 
Conferencier stł się na prawdę 
ulubieńcem Lwowa. Odczuwało sie 
dotkliwie brak p. Chenkina. 
m e. 


Z teatrów iwowskich. 


Repertuar Ag: Wielkiego: 

Środa „Toska“ (ostatni gośc. występ 
A, Didura. oraz Keysni pp. Zamorskiej i 
IBedlewiczu). 

Czwartsk „Lakme 
morskiej i (Żedlewicza), 


(gośc. występ Za 


Piatek „Wielki wieczór baletowy” 
(vośc. występ Karsawiny i Wiadymi- 
1owa). 

Sobota „Wielki wieczór haletowy*” 
(gośc. występ Kussawiny i Właudymt- 
rowa). 


Nepertuar Teatru Małego: 

Sroda .Jutro pogoda“, 

Czwartek „Sześć postaci dramatu w 
poszukiwaniu artera“ L. Pirandella. 

Sobcta Sześć postaci dramatu W 
poszukiwaniu autora" L, Piranucila. 

Czwartek „Midi”, 

Piatek „Madame Pompadour“. 

Sobota „Żółty kaftan“. 


Repertuar Teatru Nawoście 
Środa „Żółty kaftan“. 


KRONOMISTA 


Gielda zbożowa. 


Lwów, 17. września, 
Fuch na gi.łdzie bardzo słaby. 
pečasy popyt 


pły 


dos'atzcz ej 


słaby, poszukiwane żyto siewne. 
Tendencja utrzymana. Usposobienie 
ospałe. 


Gieldypozalwowskie 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa. (PAT.) Notowania 

z dnia 17 b: m. Gotówka: Dolary 

amer. 518th, 521, 516, Beleja 

26 05, 26'18. 25-92, Holandja 200:C0, 

20100, 199:00, Londys 2330, 233 , 

23-09, N. Jo:k jak got Paryż 2790, 

2777, 2764, Praga 1557, 15€4, 

15:50, Szwajcar a 98-25, 98-72, 97-72, 

Wiedeń 7'321, 735, 7:38, W'ocvy 

2295, 23:06, 2284, 8% poż. 570, 

560, bony złote 088, Miljon. 067, 

065, 0:68, Poż. dz!. 268, 2-90. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

curych. (PAT.) Notowan'a zdn. 
17 b. m. Holandja 203:90, Nowy 
jor ë 5330014, Londvn 23:71, Pervż 
2835, mledjol. 23 27, Praga 1587', 
Buuapes't 0.0.69, Bukaresz 280, 
Belgra.l 7 47'/, Sofja 3:87, Wie jeń, 
0007431, 


OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 17. września, 
Dziś ten enca zwyżkowa. na 
giełdzie przed poł, żadnej transak j 
w rublach i mariach n emieckich 


nie byo, brak odbiorców. Obrót 
ożywiony, 
Dolary amer. 5'19"; do 520, 


dolary kanadyjskie 493 do 4-931, 
korony czeskie 0:151, do 0:15:,, 
leje 0:08 do 0024, "ranki franc 
0::8 do 028, franki szwajcar. 


0:971/, do 0:£81,, funty szter. 234" 
do 2360 Ruble a 509i a lu 
za 1 tys. 0:00 zł do 0:00 z, 


drobne za 1 tys. 00) do 0'00 zi. 
niemieckie tys. stare za 1 tys. 
000 do 0'00 gr. 
Złoto: 20 kor. 2140 do 216), 
20 frank, 20.00 do 2020, 20 m rk. 
2330 do 235), 10 rubli 25°40 do 
2560 gr. 
Srebro: kor. austr. 0'43 do0'!3', 
5 kor. austr. 2°24 do 2:26, florenv 
115 do 116, rublə 1'85 = 190. 


ka e- ki za rubel alek pie tm 


Urzędowa Cedula 


Fir. IBS, 


O bmi 


Ś-od », 17, w ześnia 1924, 


„Giełdy Lwowskiej 


Notowania w złotych. 


Na czas ferii letnich giełda pienieżna we środe nieczynna. 


Ceny rozumieją się w złotych 


1 Za Ceny 
100 kg bez poda ku spożywczego, bons. 5 = Uwaga 
miejsce stacja załadowania. od | da 
PSZENICA krajowa 73/74 ex 1923 32 zl ke 1%] 
ŻYTO malopolskie 68/69 ex1923 SEIRET | = 
ZYTO małopolskie nowego zbioru 16 20} 16 |45]*) 
JĘCZMIEŃ: małopolski browarniany 17 50] 18 ;5)| = 
JECZMIEŃ małopolski przemiałowy 5 |w] 16 |—fay 
OWIES małopolski 44/45 ex 1923, 15 |75] 16 |57[*, 
KUKURUDZA rumuśska stacja Śziażyn R. 
ZIEMNIAKI izadlne = = 
FASOLA biała zea ji „2 
FASOLA kolorową = 
FASOLA krasa 3 -m 
GROCH pelny =: en 
GROCH 3% Victoria e 
BOBIK = x ea 
MIESZANKA pastewna w starnie = Ae 
WYKA — |-| li 
SIANO słodkie krajowe prasowane = | = 
SŁOMA prasowaha = "| Z 
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OGŁOSZENIA, 


ŁOZWAIJTE ORWIESZCZEWI!:, 


L. 26660. Sąd Apelacvinv we Lwo- 
wje wprowadza pastępowajie  Sprosio- 
wąwcze z powodu odnowienia zriszczo, 
nej księgi gruntowej dla zminy Czortków 
z Wygnanką, Księyę tę przeztądać mo- 
żna w czasie od t października do 3Ł 
grudnia 1974 w sądzie okrzgowyja w 
Czortkowie į w tym vkresie «czasu w 
wymienionym Sądzie wnosić  wszcikie 
zyłoszenła w myśl $ 7 ustawy z 25. lip- 
„ca 1871 Nr 390 dg. p. p. 

Lwów, 3. września 1924 


5333—3 


STADKRL 


A. VIII. 318/18, Edykt. Dnia 24, lipca 
1917 w Nagykikinda zmarł Bazyli Miga- 
siuk pozostawiając testament,  ustana- 
wlający dziedzicem siostrę Annę Logiń- 
ską. Ponicważ Sądowi miejsce pobylu 
„Jama. Migasiuka nie gnane, przeto wzy- 
wa się go, aby w przeciągu jednego 
roku licząc ad dnia niżej podanego 
zgłosił się w Sądzie i wniósł oświad- 
czenie do spadku, w przeciwnym razie 
spadek zostanie przeprowadzeny ze zgła 
szającym się 1 dla nieobecnego ustano- 
wionym. kuratorem Janem Łogińskim. 

Sad okręgowy. 

Sokal 4, czerwca 1924, 5371 

UPADŁO CL 

Ga Tol?4 1, Edykt ugodowy. Otwar- 
ce postepowania ugoduwago du majat- 
k4 Anczia Bioka we Lwowie i Maka 
Neul auerą we Lwowie, właścicieli skla- 
Gu -ol gwia we Lwowie ul. Pańska 1.21 
Komisarz ugodowy Dr. Zygmunt Halm 
sedza Sadu okregow. cvw. ws Lwc- 
wie. Zarządca ugudowv Dr. Wied Bie- 
ląńskj adwokat we Lwowie Remans- 
wicza 3: Audiencja do zawarcia ug cv 
w wymienionym Sądzie ł vro Nr. !8 
dwa Z. pazdziernika 1924 o goiz: 31 p 
poł Czesokres da zgłoszenia wierzytel. 
neści de 27. Września 1024, 

Rad okrescwy cyw., Oadzat VI. 

Lwów dria 23. sierpnia 1924. 303 


UZNANIA ZA ZMARŁEGO. 


T: 296/72. Hnat Lewieś, syn Wasyla 
z Tarek, urodzany 1885, jako lemiec od 
1045 nie daje: znaku życia. Wzywa się, 
by. do pół reku cd ogłoszenia Sądowi 
albo Grossmanowi adwokatowi w Prze- 
Myślu, kuratorowi i obrońcv węzła 
małżeńskiego udzielono wiadomości © 
Zagiņicny NI. 

Sad okręgowy. 

Przemyśl 20. maja 1923. 5197 

T. 144/24. Jan Duda po Janie, ura- 
dzony 1860 Tuczempy -powołany 1914 
do świadczeń wojermych nie daie wia- 
domości, Wzywa się, hy do pół reku 
cd_pgłaszenia Sądowi albo Dr. Ameise- 
mam] adwckatów! w Przemyślu kura- 
torowi i obrońcy Węzła małżeńskięgo 
udzielono wiadomości o zaginionym. 

Sąd ©krętowv. 
Przeniyśl 17, sierpnia 1924. 5406 


T. 155/24. Antoni Qrzybalski rodem 
2 Dojkiamościsk, zamieszkały _ Wołost- 
«ów, żołnierz. poleg? na froncie wio- 
skim 11. października 1918. Wzywa się, 
hy da trzech miesięcy cd agieszemia 
nądewi albo Sterzowi adwokatowi w 

rzemyślu kuratorowi udziclcno wiadoa 
iności o zaginionym. 
Sad okręgowy. 

Przeinyśl 17. sierpnia 1924, 5194 
| TF. 7424. Jan Lubieński, sługa z Cho. 
derówki, żołniecz 3.pułku ułanów au- 
Stiiackich zaginał na froncie rosyjskim 
W roku 1916, Podnistny Sąd wzywa każ- 
tto. klobc o żvciu iego miał takakol- 
alek niadomość. aby dał » tem znać 
zędowi iub kuratyrowi nieobzciego Dr. 
"IucZC> w przeciągu Sześciu miesięcy. 
Jeże) w tyfh czasie Sad nieotrzyma 
żadnej wiadymości o życiu jego. uzna 
£O 24 zmarł:go. a iego małżeństw? za- 
Warte z Ewą Dańczak za rozwiązane, -— 
Kuratorem nieobecnego i obrońcą wę- 
zła ma?żeńskiego, mianuje się adw, Dr, 
Slączkę, 5311 

Sąd okreziwy, Oddział TV 

Samck, dnia 16 sierpnia 1924. 

T. 3424, Edykt. Hryńko Geba sym 
Oruirego i Kseni. ur. 26. iipca 1853, w 
Czorczu rolnik į tam zamieszkały, zagi- 
nal na wajnie światowej jako Żołnierz 
35 7, ansir wrc a do aewuj Tunne 


LE z Darowic żołnierz od r. 


m ZOZ O A W 0 YN R TA M. OZ O Z ZE ZER Z ZZ ZO Z ZZ ZZ ZER A 


„JAŻETA LWÓWSKA” 2 dnia 18. września 1924, 


Skiei, pozostawał tam do iesieni 1918r. 
a wedle niesprawdzomych wiadomości 
mai tam umrzeć i od tego czasu niema 
o nim żadnej wiadomości, z czegn do- 
mniemywać się należy, że już nie żyje. 
Na prośbę jego żuny wdraża się postc- 
powanie cełem uzuania go za zmarłego, 
a małżeństwa zawartego dnia 9. czerw- 
ca 1924 za rozwiązane. Ogłasza się 
przeto wezwanie. aby, naipóźniej do 
sześciu miesięcy od dnia ogłoszona te- 
go edyktu w „Gazecie Lwowskiej” tj. 
da dnia I. grudnia 1024 udzielono Są- 
dowi lub adw. Dr. Chirzanowskiemu w 
Brzeżarach, klórego ustanawia się 0- 
hrońcą węzła małżeńskiego wiadojnaści 
o zaginionym. którego równocześnie się 
wzywa, aby w powyższym czasie zgłn- 
sił się w Sądzie lub w inny sposób dał 
znać o Sobie. 

Sąd okręgowy. i 

Brzeżany dnia 25 majá 1925. 52367 

. 212/23. Józst Kulon ze Siedlisk ia. 
ko żołrierz 32 p, p. miał zostać 7abi- 
tym pad Doberdo w roku 1915. Podpi- 
saty Sąd wzywa każdeg» ktobyv o ży- 
ciu jegó miał wiadomość, aby dał o tem 
znać Sądowi w przeciągu trzech mie- 
sięcy. Jeżeli Sąd nie ntszyma żadnej wia 
domości o życiu jego orzeknie, że Go- 
wód śmierci ustalony został, 5310 

Sąd okręgowy, Oddział !V. 

Sarok, dnia 5 sierpnia 1924 

TT 54/24, (irzegorz Wołoszyn po Pio- 
1924 nie 
aie wiadomości. Wzywa sis bv do pół 
roku od ogłoszenia Sądowi albo Drowi 
Czeriunczakiewiczowi adwokatowi w 
Przemyślu kuratorowi i obrońcy węzła 
małżeńskiego udziełbno wiadomości o 
zaginionym. 5498 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 19 sierpnia 1924, 

T. 260/23. Edykt. Matwij Kochan syn 
Nykoły i Anny, ur. dnia 22. sierpnia 
1890 w Kumiczach, rolmik ì tam za'nie- 
szkaty, zaginął na wojnie światowej ja- 
ko żołnierz austriacki w r. 19138, a od 
tego czasu niema o nim Żadnei wiado- 
mości, z czego domniemywać się na- 
leży. że już nie żyje, Na prośbę jego 
żony wdraża się postępowanie celem u- 
znania go za zmarłego, a małżeństwo 
zawarte dnia 9 czerwca 1013 za TOZ- 
wiązane. Ogłasza się przeto wezwatie, 
aby majpóźmej do jednego roku od dhia 
ogłoszenia tego „edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej“ ti do dnia 1, mają 1925 
udzielmo Sądvwi hub Brówi Chrzanow- 
skiemu w Brzeżanach. którego ustana- 
wia się obrońcą wezła małżeńskiego 
wiadomości o zaginionym, którego Tó- 
witocześnie się wzywa. aby w powyż- 
szym czasie zgłosił się w Sądzie lub 
w imny sposób caf zieać o sobłe. 

Sąd okręgowy. 
Brzeżany dnia 12 kwietnia 1924. 5266 


T, 268/23. Fdvkt. Stefan Górniak syn 
Pawła a mąż Teresy, ur. przed vkoło 
80 laty w Wiśniowczyku, rolnik i tam 
zamieszkały. wydał się z donu przed 
ckoło 50 łaty i od tego czasu niema 
o nim żadnej wiadomości, z czego do- 


mniemywać się należy, że iuż nie żyje.. 


Na prośbę Naści Górniak wdraża się 
postępowanie celem uznania. go za zmar, 
łego. Ogłasza sie przeto wezwanie, aby 
najpóźniej do 1 roku ad "na ogloszenia 
tego edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ 
ti. do dnia I. kwietnia 1924 udziełwo 
Sądowi wiadomości o zaginionym. któ- 
rega równocześnie się wzywa, aby w 
powyższym czasie zgłosił się w Sądzie 
lib w inny snosób dał znać o sob'e. 
Sąd okręsowy. 
Brzeżany dnia 11. marca 1924. 5265 


T. 39/24/4. Edyłkt. Wasyl Skrobacz 
syn Teodora i Paraszki, urodzony dnia 
12, kwietnia 1894 w Wierbiłowceach, 
romik i tam zamteszkały, zaginął w vza- 
sie powstania ukraińskiego. jako uczest- 
nik tegoż w 1919 r. {i od tego czasu nie. 
ma o nim żudnej wiadomości, z czeg0 
domniemywać się należy. że już nie 
żyje. Na prośbę jego żony wdraża się 
postępowanie celem uznania go za 
zmarłego. Ogłasza się przeto wazwanie, 
aby najpóźniej do jednego roku od dnia 
ogłoszenia edyktu tezo ti. do dnia 1. 
czerwca 1925 udzielono Sądewi wiada- 
mości o zaginionym, którego równoacze- 
śnie się wzywa, aby w powyższym 
czasie zgłosił się w Sądzie lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po bezsku- 
tecznym upływie tego czasokresu Sąd 
orzeknie cstatecznie na wmłosek po- 
nowny. 

Sąd okręgowy. Oddz IV. 

Brzeżany dnia 13. maja 1924 


5264 


T. 224/24. Jan Kubas w Pruchnikia 
wsi, 1374 urodzony, umrzeć miał w niee 
wol rosyjskiei Wzywa sie, by do pól- 
roku od ogłoszenia Sądowi aibo Mantlo- 
wi, adwokatowi w Przemyślu, kuratore- 
wi i obrońcy małżeńskiego udzielono 
wiadomości 2 zaginionym. 5184 

Sad okręgowy. 

Przemyśl, 15. września 1924 

T, Iv. 168/2313. Edykt. Karol Paster- 
ski. syn Jana i Eleonory, urodzeny, w 
Leżajsku 4. IX. 1832, uczestnik wojny 
światowej miał zostać zabitym w paź- 
dzierniku lub listopadzie 1914 na froncie 
rosyiskhn pod Niskiem. Wydaje się ogtl- 
ne wezwanie. aby do trzech miesięcy 
od dwa ogłoszenia edyktu udzielono Są- 
dowi w Jaśle wiadomości o rowyż wy- 
inienionym, którego wzywa się, aby 
przed podpisany:n Sądem stawił się lub 
uwiadomił o swem życiu, Na ponowną 
prośbę rozstrzygnie Sąd o wnioski, 

Sąd okręgowy. Oddział iV. 

Jasło, dnia 10. lutego 1924, 5183 

T, 166124. Teodor Chudyk po Igna- 
<vm, urodzony 1835, Przemvśl, żołnierz, 
od 1917 nie daje wiadompnśzi. Wzywa 
się, by do półroku od ogłosżenia Sadowił 
albo Grossmanowi, adwokatowi w Prze- 
myślu, kuratorowi i obrońcy węzła: mał- 
żeńskiego udzielono wiadoimości o zagi- 
nionym. £185 


Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 23. sierpnia 1924. 

T, 225/23. Anteni Hołabin w Kniaź- 
polu 1579 urodzony, powołany do świad- 
czeń wojennych od 1914 nie daje wiądo- 
mości. Wzywa się, by do półroku cd 
cgłoszenia Sądowi albo Waniekawi ad- 
wokatowj w Przemytu kuratowowi u- 
dzielono wiadomości o zaginionym, 

Sąd okręgowy. 
Przemyśl, 31. października 1923, 5193 


T. 313/23. Stefan Gera z Wie:zbian, 
lat 40, przed 10 laty: wyjechał za zarob- 
kiem do Kanady i nie daje wiadom. ści. 
Wzywa się, by do. roku cd ogioszenia 
Sądowi albo dr, Buxbamnowi w Prze- 
myślu kuratorowi i obrońcy węzła mal- 
żeńskiego udzielono wiadomości © zagi- 
niony 5192 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 22. grudnia 1923. 

T, 14423. Jan Sobolewski, urodzony 
1880 Michałówka, jeniec, od i918 nie 
daje wiadomości, . Wzywa się, by do pół 
roku od ogłoszenia Sądowi albo Mantlg- 
wł adwokatowł w Przómyślii kurdrórówi 
i obrońcy węzła malżeńskłez6 ndziełońo 
wiadomości o zazinionyn. 5191 

Sąd okręzowy, 

Przemyśl, 25. czerwca 1923. 

T, 130/24, Michał Semituszko z Łaz, 
jeniec, miał umrzeć koło Werony 1920. 
Wzywa się, by do pół roku od ogłosze- 
nia Sądowi albo Szhwarzowi, adwokato- 
wi w Przeinyś'u kuratorowi udzielono 


wiadomości o zaginionym, 5190 
Sąd okręgowy. 
Przemyśl, 23. sierpnia 1924 
T. 172/23. Dymitr Grabowski, uro- 
dzony 1887 Siedliska, zamieszkały Žura- 


wica, żołnierz od 1914, me danie -wtado- 
mości. Wzywa się, by do półroku od 


ogłoszenia Sądowi albo Waniskowi, ad- 
wokatowi w Przemyślu, kuratosvowi i o- | 


małżeńskiego udzielono 
5189 


brońcy węzła 
wiadomości o zaginionym, 
Sąd okręgowy, 

Przemysl, 23. sierpnia 1924. 

F, 353/24, Teodor Worsniak, tat 30, 
iodem Olszanica pxl Jaworem, ranny 
pod Łuką 1919. nie daje wiadomości. 
Wzywa się, bv do roku od ogłoszenia 
Sądowi albo Sternowi w Przzmyśla, ku- 
łatorowi i obrońcy węzła :nałżeńskiego 
udzielono wiadomości o zaziu omyin. 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 31. pca 1924, 

'r. 5824. Fdykt. Wasyl Migdal syn 
Antena i Rózki. ur. dnia 18. sierpn:a 
1881, w Szybalińie, rolnik i tam zamie- 
szkały, zaginął na wojnie światowej isi 
ko żołnierz austriacki. oddany wedle 
zawiadomienia austr, Czerwencęo Krzy- 
ża w dmu 31. marca 1916, jako chory da 
szpitala rezerwowego w Białej i od 
tego czasu niema o nim żadnej wiado- 
litości. z czego domniemywać się nale- 
ży, że już nic żyje. Na pruśbę  iego 
braci wdraża się postępowanie celeri u- 
znania go za zmarłego. Ogłasza się 
przeto wezwanie, aby najpóźniej do 
sześciu miesięcy od dnia ogłoszenia te- 
go edyktu udzielono Sądowi lub wiado- 
mości o zaginionym, którego równocae- 
Śnie się wzywa, aby w pawyższyjn cza: 
sle zgłosił się w Sądzie lub w inny spo- 
sób dał znać o sobie. 

Sąd okregav v. 

Fe sany 26, kwictra 1924, 


5188 
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T. 269/23 Edykt. 1) Lidia Oczeret, 
ur. około 1882 i 2) Herbert Oczeret, ur, 
około r. 1985, dziec! Leona Oczeret l 
Cecylii z Goldbergów, zaniieszkali œ 
statio w Brzeżanach w cząsic r. 1887. 
da około 1895, w którym wyjechali za 
granicę. Do około 1905 r. pisywali ci dc 
rcdziny w Brzeżanach. a to i..dja Ocze 
rot z Rosji, zaś Herbert Oczeret z Nie- 
miec, poczem słuch o noeh zaginął. OGY 
zatem mcżna nrzyjąć, że zaistnieją wa- 
runki ustawńwero domriemama Śmierci 
w myśl § 24 L. t uc. zarządza sę ra 
wniosek Pepi Geldbergowej z Brzeżan 
postępowanie celem uznania wymiema- 
nych osób za zmarłe. a zarazem rgla- 
sza se wezwanie, ażeby udz'e' uno Wia- 
domości o zagmionyzh Sądowi aibo 
aćw Drewi Terteckiemu w Brzeżanach. 
którczo ustanawia sie kuratorem tych- 


Że. zaś wzywa się, aby sławili się 
razed podp'sanyvn Sadem ub w inny 
sposób dali znaż o sobe do jednego 
roku. R252 


Sąd okreznwv. Oddział IV. 
Brzeżany, dnia 10. czerwca 1924. 


T. 281/23. Edykt. fan Polowy, syn 
Mickała i Katarzyny. ur. dnia 13 maia 
1881, w Putiatvnzach, rolnik * tam za- 
mieszkały zaginął w czasie wojny pol. 
sko-bolszewicxkiej w czerwcu 1920 r. i 
od tego czasu n'ema » nun zadnej w'a- 
domości, z czego domniemywać się na- 
leży. ze już neuzvie. Na prośbę iego 
żony wdraża się postypzwane celm 
uznania go za zmarłego a małżeńsiwo 
zawarte dunia za rezwiązane. Ogłasza 
sie przeto wezwanie. aby naipóźniei da 
1 reku od dnia cegłoszemia tego cauvktu 
w „Gazecie Lwewskici'. ti. do dnia 15. 
kwietnia 1925 udzieiono Sudowi lub 
adw. drowi Schiissiowi w Brzeżanach. 
którego ustanawa sie ebrońca węzła 
niałzeńskiege wiadomości o zaginionym, 
którczo równecześnie się wzywa, aby 
w powyższym czasie zgłosił sę w Så- 
dzie lub w inny sposób dał znać o 
sobie. 3258 

Sąd okręcówy. 

Brzeżany. dnia 1. kiwictnia 1924, 


T. 24/24. Edvkt. Frameszak Geiner 
syn Worciecna i Katarzyny, ur. około 
1859, w Skrzetiskach nowych. relnik i 
tam zamieszkały zagnal na wojnie 
swiatowa. miięty z w wea „Prz © 
Aimjè ultstrjacka w r. 1914, hyt w Przęr 
myślu w szritalu epldemicznyim jako 
chery * miał tam umrzeć | nd tego cza- 
su niema e nim żadnej w'adomóści z 
czego domniemywać się należy że uż 
we żyje. Na prośbę jego dzieci wdraża 
się postępowanie celem wrnanla ge Za 
zmarłego. Oglasza się przeto wezwanie, 
abv rałróżniej do sześciu miesięcy ód 
dnia ogłoszenia tego edyktu w „Qaze. 
cie Lwowskiej“, ti od dnia 15. grudnia 
1934, udzielona Sądewi wiadomości © 
zaginionym. ktłórege równocześnie się 
wzywa. abv w powyższym czasie zgło- 
sił się w Sądzie lub w inny sposób dał 
znać o scbie. . 

Sąd nkręgowy. 
Bizeżany 7. maja 1924 5259 


T. 245/23, Edykt. Nykoła Hajdukie- 
wicz svn Teodora | Parańki, ur. 25. lu. 
togo 18922 w Wwioszczyźme podhajec- 
kiej, rolnik : tam „zamieszkały, zaginął 
jeko zctwierz ukraiński w iecsiem 1019r. 
i od tego czasu riema o nim „żadnej 
wiadomości. z czego domniemvwać sie 
należy, że iuż nie żvie. Na prośbę jego 
matki wdraża się postępawanie, ctciem 
uznania ge za zmarlego. Ogłasza się 
przeto wezwanie. aby nalpóżnieł do 1 
roku od dnia ogłoszenia tego edyktu w 
„Gazecie Lwowskiej”. ti do dnia 1 paż- 
dziernika udzielcno Sądowi wiadom3ści 
a zaginionym. którego równceześnie sie 
wzywa, aby w powyższym czasie zgło- 
sił się w Sądzić, lub w inny sposób dał 
znać o sobic. 

Sad okresowy. 
Brzeżany dnia 1 kwietmia 1924. 5237 


T. 7024 Fdvkt Bazyli Jur.zvsżzvn 
urodzony 4 iutege ISTIT w Jeziernie. 
pów Zborów, powołi”* w r f9l4 dG 
waist, metr. odszedł ra wang świa. 
uwa i cdiąd zaginął. Wąrazajac prste- 
c. wanie celem uznania go za zmariego, 
a mo'żcństwa jego z Juljaunz ur Leś. 
ków *swoitego za rożwiazane wzywa 
się. aby uwiadomionc © zaginionym do 
b miesccy Sąd lub kurutera adw. Dra 
Guesskepfa w Złoczow.e. którer- vsta- 
nawla słe zarazem cbrońcą węzia mał 
ż« isl iego, 
Sąd okregu v. Oddział IV. 
ełeczów dma 13 surpna 1224 5274 


„ T. 38/24/3. Edykt. Józef Bec s. A 
drzeja i Marji ur. 29. grudnia 1890 w 
Jahłuszu. rolnik i tam zsmecszkałv, za- 
zinął w czasie różruchów ukraińskich 
jako ich uczestnik w r. 1919 rzekomo 
w szpitalu czidemicznym w Czortkowie, 
gdzie miał umrzeć i od tego czasu nic 
ma o nim żadnej wiadomości, z czego 
detejiicmywać sę Nalezy * żue luz me 
żyje. Na prośbę jego żony wdraża się 
postępowanie celem uznania so za zmar 
łego. a niałżeństwo zawarte daria 29. 
Hstopzda 1018 za rozwiązane. Ogłasza 
się przeto wezwane, aby naipóźaiej do 
jednego roku od dnia ogłoszenia tego 
edyktu w „Gazecie I wawskicj*. 4. do 
dnia 1. maja 1925, udzicleno Sądewi Inb 
adw. Drew: Dawidowiczowi w Brzeża- 


nacli, którcyo usłanawia wę obrońcą 
-węzła masżeńskicge wiado:ności o za- 
zinienym. któreze równocześnie się 


wzywa. thy w powyższvin czasie zgło- 
sił się w Sądzie Ith w innv sposób dał 
znać a scbic, Pa bezskutecznym upły- 
wie teu? czasokresu Sąd na ponowny 
wniosck orzeknic ostutecznie. 
Sad ckregowv. Oddział TV. 

Brzeżany dnia 15 kwietnia 1924. 5200 

T, 247/23. Edykt. Mikołaj Góriański 
syn Petra i Paraskowji. ur. 27, czerwca 


1888 w Lipcy aclucj, rolnik t tam za- 
mieszkały. zaginął na wojne Światowej 


jako żełnierz austriacki dosławszv się 
do nieweli rasvjsk'ci, skąd pa waz ne 
statuj pisał w listepadzie (917 r. i cd 


tego czasu niema o nm żadnej wiada- 
mości z czego dumniemywać się należy 
że już nie zyje. Na prośbę iego żony 
wdraża się prstępowame celem uzna. 
nia go wa zmarieco a małżeństw a 
uarte dna 10 lInteze 19141 za rozwi 
zane. Ogłasza się przeto węzwiniie, n- 
ty najpóźniei do iednego raku od dma 
cgloszenia edyktu w „Gazecie Lwow- 
skiej“, tì dn dmu 1. maia 1925, udre- 
lano Sądowi lub Drowi Chrzanowskie- 
mu w Brzeżanach, którego ustanawia 
się obrońcą węzła małżeńskiczu w*ado- 
mości o zaginienym, którczo równocze- 
śnic wzywa się, abv w powyższym 
czasie zgłosił się w Sądzie lub w inny 
sposób dał znać o sobie, 
Sąd okręgowy. 
Brzeżany dnia 23, kwietnia 1924, 5201 


1 ,,41/24/3. Edvkt. Mikałaj Barga- 
szew ską,svn Pawła i Anny, urodzony 23. 
farca 8S3 w Obelnicy. rolnik, ur. i tiun 
zaneeszkaiy zaginął w czasie rozru- 
chów uxraińskich jako uczestnik tychże 
w r 1919 i od tego czasu niema n nim 
żadnej wiadomości, z czego do nu'emy- 
wać się należy że iuż mie żyje. Na 
preśbę iega Żony wdraża się postęv?- 
warie celem vzuania ga za zmariegc, 
a mażeństwo zawamie dnia 23. !utczo 
19C6 za rozwiązane. Ogłasza się przen 
wezwacie, aby naipóżźniei do ieduzgo 
reku od dnie ogłoszenia teg» edyktu w 
„Oazecie Lwcwskiq.. ti do dnia 1 
moja 1925 udzielono Sądowi lub adw. 
Drow' -Chrzanoewskiemu w Brzożunaci. 
którego ustanawia się obrońcą węzła 
Miałżeńsk.ceo. wiadomości o zag nionvm. 
któreco równocześnie się wzywa. aby 
w powyższym czasie zgłos'ł się w Są- 
zie lub w inny sposób dał znać o so. 


rA 


Okręgowy Z:ıkład Gospcdar zy„Nr. 6 we Lwow e ozła.za 


„GAZETA LWOWSKA“ z dnia 18. września 1924, 


Lic. Po bezskutecznym upływie tege 
czasokresu Sąd na ponowny wniusek o 
rzeknie ostatecznie. 

Sąd okięgcwy. Oddział IV. 
Erzożany świa 14 kwietać» 1924 5223 
1. 52/24. Edykt. Wasyl Lubieniecki 

syn AscFscia i Katoryny, ur. Il. lute- 
go 18:5 w Chedorowie, rolnik 1 tam 
Zumieszkały, zaginął na wojnie Św.ato- 
wej jako żotnierz 55. pp. austr, w r. 
19'4. przy cofaniu się armii na granicy 
weg erskiej, gdzie zachorował i od tego 
czasu niema o nim żadacj wia lomości. 
z ¿zege domniemywać się należy, że luż 
nię svie, Nu prośbę jego żony wdraża 
się postępowanie celem uznania go za 
zmariego, a małżeństwo zawarte dnia 
4. kstopuda 1913 za rozwiązane. Ogła- 
sza się przeto wezwanie, uby uaipóźniej 
do Sześciu miesięcy od dnia ogioszenia 
tego cuvktu udziclonn Sądowi adw. Dr. 
—lrzanowskiemu w Brzeżanacu, którego 
ustanawia się obrońcą węzia małżeń- 
skiego wiadomości n zaginionyn. któ”e- 
go równGcześnie się wzywa, aby w po- 
wyższym czasie zgłosił sę w Sąlze 
lub w Gry sposób dał znać o sobie, 
Sąd okręgowy. 
bBrzeżany 26. kwietnia 1924. 


T. au/24/5, Edykt. Patro Żeńczuk 
sym lcadorw 1 Mazi. ur. 5. czerwca 
1598, w Żałużu. rolnik i tam zańiesz- 
kały, zaginął w czesie powstutra ukrajń- 
skiego iake uczestnik tegoż w 95 r. 
zachorowawszy we wsi Waśnicwka 
gub. podolskiej i od tego czasu n eiia 
o nim żadnej wiadoności, z czego do- 
irniemywać się należy, że już nie ży- 
ie. Na prośbę iega żony wdraża SĘ p9- 
stępowanie celem uztaila go za zilar- 
lega. Ogłasza się przeto wezwanie, aby 
najpózniej do jednego roku od dnia c- 
głoszenia tego edyktu w „Gazecie 
Lwowskrej* VA kdo duńą 1. czerwcĄ 
1025. udzielono Sądowi wiadomości w 
zəginionym, którego równocześnie się 
wzywa, ahy w powyższym czas e zgłC= 
sit się w Sądzie lub w inny sposób dał 
znać o sobe. Po bezskutecznyn: uzły- 
wie tego czasokresu Sąd na ponowny 
wnicsek orzeknie ostatecznie, 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Erzeżany dnią 13. maja 1924. 5255 


BIURO NAUCZYCIELSKIE oraz pośre- 
dnictwa pracy dla wszystkich zawo- 
dów. Marja Niermczynowska, Lwów, 
plac Akademicki 3. Telefon 1361. 


5315-10 


OGŁOSZENIE LICYTACJI 
mającej odbyć się w dniu 30-go 
września i w dne następne 1924 
ruku o godz, 9-tej rano w maga- 
zynie kolejowo-celnym we Lwo- 
wie na dwo:cu towarowym na 
przesyłki zagraniczne zalegające 
w tym magaz ne. Wzywa się za~ 
interesowane strony, aby przed 
dniem publicznego przetargu p ze- 
sył:i wykupiły. 

Lwów, dnia 15. września 1924, 
URZĄD CELNY we LWOWIE. 
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PRZETARG 


aa sprzedaż w drodze nieograniczonego przetargu publicznego : 
2163 kg. pieprzu. 

Reflektanci na powyższy artykuł złoża należycie ostempłowane 
oferiy w zaklejonych i zalak wan ch kopertach z napisem: „Oferta na 
kupno piepizu* w ck'ęgowym zakładzie gospodarczym Nr. 6 we Lwc- 
wie przy ul. Janowskie 1. 5 do dnia 9 paź.lziernika 1924 godz. 10-ta 
w którym to dniu nastąpi rozprawa ofertowa i komisyjne otwar- 
sie ofert. 

Ceny należy podawać za 100 kig. 

Oferty złożone po iym terminie nie będą rozpatrywane. 

Uwiadomienie o przyjęc u of:rty zostanie przesłane bezzwłocznie 
po wyrażeniu decyzi co do sorzedaży artykułu przez Szefa służby n- 
tendentuiy okręgu korpusu Nr. VI, poczem odbiór artykułu z maga- 
zynu musi na tąpić do dni 5- iu od daty zawi'denmieria. 

Wysokość wad,um ustala się na 5%, od ceny podanej w oferci 
Na wypadek przyjęcia olerty wadjum zostanie jako kaucja zatrzymane 
aż do ostatecznego te'minu usunięcia zakupionego towaru. 

Wadium należy składać w kasie komisji gospodarczej okręg - 
wezo zakładu gospodarczego N*.6 we Lwowie. 

Próbki można oglądać codsieanie w wymienionym 
spodarczym do godz. 12 z wyjątkiem niedziel i świąt. 

Władza woiskowa zastrzega sobie w zupełności 
1 wyb ru przedkh ż nvch «fert. 

Okięgowy Zakła! G-spodarczy Nr. ô. 
L. 667424. 


zakładzie go- 


prawo oceny 


e 
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Powszechne Akcyjne Tow. Ubezp. „Kotwica” (Anker) we Wiedniu 


Gene:alne ; rzedstawicielstwo, Lwów. Kościuszki 1 a. 
TEREN DZIAŁANIA MAŁOPOLSKA. 
Rac unek zysków i strat działu życiowego za rok 1923. 

Aktywa: Gotówka Mp. ©,338.757, Bansi i pocz'owe kasj 
oszczędności Mp. 1.187 522. Pasiery wartościowe Mp. 8 721,849.580. 
Pnżyczki h poteczne Mp. 9,500,000, Pożyczki na własne pol sy Mr. 
2,381.611, Z deglości w odsetkach za składki Mp. 315,186,60010. U za- 
stępców 50,452.158'50. 

Pasywa: Rezerwa skł'dek Mp. 123,562.539. Przeniesienie skła: 
dck Mp 39299 964. Rez rwy szkód M, 2 848.63428. Różne inne po- 
.. je 2,255.609:65. N.leż.tości głównego zakładu Mp. 8 935,329 68] 67 

I Richunek obrotu za rok 1923 

Przychód: Rezerwa składek 1922 Mp 59,392.064.  Rezerwx 
szkód 1922 Mp. 2,115.294:28 Przychód w :kładk. Mp. 104.994,592 64. 
Nał:żytości polisowe Mp. 1,069.800. Odsetki: za pożyczki polisowe 
Mp. 61.928. Za papier. wartościowe Mp. 255,456.000. Nalężytoś i 
s'emplowe: Rezerwy z ioku 1922 M». 1,004.895'31. Przychód 1922 
Mp. 3,200108:56 Dodatek centrali M;. 854,322.14'31, 

Rozcnhód: Wy 'lacone szkody Mp. 53.550. Wypłacone wykusy 
—'—, Prowizje Mp. 54.002 988 75. Prow.zje za inkaso Mp. 393.36340. 
Odsetki e-kontowe Mp 1,824.138:30, Koszta administracyjne Mp 
1.073,505.669:50. Wynagrodzenia lekarskie Mp. 1,824,000. Należytosc. 
s emplowe: Wydatki 1923 Mp. 1.449,39422  Rezerwowane 1923 Mr. 
2,755 60965 Ke erwy 'kładek 1923 Mp. 123,662.539, Przen es eni. 
składei 1923 M^. 39,299.964. Rezerwy szkód 1923 Mp. 2,64:8.634 28 

STRAWOÓOŻDANIE RACHUNKOWE ZA ROK 1923, 
Powszechnego Akcyiniio TQwar:, Ubezpiecz. „Anke we Wiedn vu. 

WYKAZ MAJĄTKU ZA IB'K 1923. DZIAŁ ŻYCIOWY. 

Aktywa: Got wka K.632,129,680:43, W erzyt PKO. K.26,953,034, 
Realnosci warto e k iążkowej K. 16,536.566'57, Papiery wartoscowe 
*. 4.251.992,419:59, Zaliczki hipoteczne b. 49,122.1285'49, Pozyczki na 
wł sn rolsy K. 11596280410. Fundus e na dożyce K. 1,156.500, 
W e zytciności u :easekura orów K. 65.234.669 24, Wierzytelnos ' 
w oddziałach wł snych K., 1,094,171,670'49, U ubezp eczonych tytułem 
pe cji K., 87,505,476:29, Tytułem odsetek K. 33,992 984144, Wartość 
in  ntarza (odp:sano). Rozmaite po ycje K. 223,865.963:07. 

Pasywa: Kapit ł zakł d:wy (całkowic e zapt.) K. 5.000.000. 
Zysk rezerwowy k p:tałów. Fund .isze rezerwowe K. 2,500,000. Re- 
zorwa zysku K., 4400.000, Rzzerwa nieruchoma K. 470.000. Fundusz 
dla ocenienia wartosc: budynków K. 250.000. Fundusz różnic kurso- 
wych K. 1.062,169.126:09. Rezerwa pien jowa K, 2.560,671.455'62. 
Uzu ełniająca rezerwa premj wa dla zniże:s a stopy p ocentowej K. 
1 350.000. Przen esienie premji K. 1.116,598.430'21, P:z dwczesne wy- 
płaty K. 358 375,709:58. Rezerwa dla niezałatwicnych wyvłat s:kodo. 
wyca po pot ąc niu udziału rease'uratorów K., 45,795,977'67, Fundu z 
dywiden! ub 7peczonych K. 7,'99.99'49. F ndusz na dożyce 
K. 2,549 655'83, Fundusz dl: nasircia K. 140.000. Reze wa należy ości 
administ a yjnej na dożycie K, 3083769. Wierzyt:łności reasekur to- 
rów K. 453,406.426'32, Odsetki z przeniesienia K. 58,563,428'66. R - 
smaite pozycje K. 918,951.543:80. Saldo oddz ału elementarnego K 
574,585.244778. Nadwyżka z rocznego obsotu K. 63,457.768'886, 
RACHUNEK ZYSKÓW I STRAT ZA R. 1923. — DZIAŁ ZYC OWY. 


Przychod : Przeniesie1 e funiuszów z rokt zeszlego: Rezerwa 
premowa K, 1097 162.90221.  Uzupen'ająca rezerwa prumj w: ala 
znż nia stonv procentonej K. 1,350.000 Premje z pre iiesienia 
K. 183,635 410. Przedwczesn: wypłaty K 30217228581. Fundusz na 
dożyce K, 3,705 44202. R:zerwa należytości «dministracyjnej na doży- 
ci: K 30.83769. Rezerwa kapitału K. 2500.000. Rezerwa zysku 
K. 4400000. Ni ruchome rezerwy K. 470.000. Fundusz dla ocenienia 
wzr'ości cudyn:ów K. 250.000. Fundusz dywiiend vb:zpieczonych 
<. 7.198 990 49. Fundusz różńic kursowych K. 79.473.223 22. Rezerwa 
dia niezałatwionych wypłat szkodowych z roku zesziego po potrącen u 
udziału reasskuratorów K. 24,850.06 1:38. Przychody premijne po potra- 
ceniu reasekuracyjnych premi K. 3175070.62528. Przychód lokacji 
kapitałów ods:iki książkowe K. 9,890.128'11. Odsetki od pożyczek na 
rolisy K. 4,397.257'51. Odsetki od pożyczek hipotecznych K. 10 655 89371. 
Odsetki od papierów wartościowych K 15511.51450. Przychocy od 
real ości K. 47 780.248 73. Inne przychody : Nale yiości nalis.we i stem- 
plowe K. 286,636.471'34. Zysk kur owv K. 3.589,314.37364. Przekaza. 
ni z :ddziaiu elementerrego K. 179,275.585. 

Rozchody: Wypłaty płatnvch uhezp eczeń i rent po potrąceniu 
udziału reasekuratorów K. 37,700.879-02. Wyrła'v za wykupro polis 
po potrąceniu udziału reas:kuratorów K. 943287876. Wydatki po po- 
trąceniu bonifisaci reasekuratorów. K sza akwizycyjne (z bieżącego. 
roku zupełnie p krv e) K. 1023.768 39093. Birżace koszta administra- 
cyjne K. 2393 781.150. Koszt! za inkaso K. 68.443 83. Kos7ta lekar- 
skie K. 8259856630. Poda ri  należyteści stewpiowe K 181 502 13093 
O:psy i inne wydatki K. 3,893.026'09. Sirata kursowa K. 2,356.-20'75. 
Rezerwa dla niezałatwionycu wypłat szkodowych no potrąceniu udział: 
r asekura'orów : z la' poprzednich K. 13,506.533:54 z roku bi-żącego 
K. 32 289.42413. Stan ,unduszów z końcem roku bieżącego: Rezerwa 
przmowa pe potrąceniu udziału iese uratorów K. 2.560 671.455 62 
Ilrupełniajaca rezerwa premjowa dla znżeria stopy procentowe: 
X. 1,350.000. Prrmjs z rrzeniesienia po po rąceniu udziału reasekura- 
to ów E. 11763 8.43021, Pizećwczesne wypłaty K. 358,375.709 58 
Fundusz na dożyci: K. 2,549.655:83. R zerwa należytości admin- 
«<tracyjaej na dożycie K 50.8 .769. Rezerwa kepitału K. 2 500.000. Re- 
zerwa zysku K. 4400.000. Nieruchoma rezerwa K. 470.00v. Funvusz 
dla ccenienia-w-riości budynkó: 250,00). Fundus< dywide u ubezpie. 
czonych K. 7,198.99 '49. Fundusz | żnić ku sowych K. 1.062 569.12609 
Nadwyżka z roczne o obrotu K. 63 357.788 88. 


+ 


